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Kryzys rządowy we Włoszech 


RZYM (PAP) — Według oceny 
obserwatorów zagranicznych — 
kryzys rządowy znalaz! się na 
martwym punkcie. Uplyncły już 
tygodnie od chwili, gdy de Ga- 
speri złożył dymisję swego gabi- 
netu. W chwili obecnej możli- 
wość utworzenia szerokiej kea- 
licji rządowej pcd kierown'e- 
twem de Gasperi wydaje się wy- 
kluczona. Przeciwnicy polityczni 
dotychczasowego premiera spo- 
śród lewicy sądzą, że de Gasncri 
wywołując kryzys w nastepstwio 
Gcysji w łonie partii socjalisty- 
cznej. miał nadzieje na utorawa- 
nie drogi ku szerokiej koalicji 
rządowej. w którei jego własne 


stronnictwo posiedaloby jeszcze: 


większe wpływy. niż w poprzed- 
nim gabinecie. Nadzieje te oka- 
zaiy się zawodne. Obie wielkie 
partie lewicy nie zgadzaja sie na 
tę grę. Socjaliści i komuniści nie 
chcą uczestniczyć w rządzie, w 
którym punkt ciężkości m'alby 
przesunać się jeszcze bardziej na 
prawo. Również dvsydenci socja- 
listyczni i republikanie, kierujac 
sig swymi własnymi motywami, 
odpowiedzieli odmownie na pro- 
pozycje wspólpracy, wystosowa- 
ne przez de Gasperi, jako przy- 
wódcy chrześcijańskiej demokra- 
cji. Tutejsze koła polityczne do- 
chodzą do wniosku, że w obce- 
nych warunkach gabinet zorien- 
towany na prawo, teore'veznie 
możliwy. jest nie do pomyślenia. 
Przeciwko takiemu rządowi pow- 
stałyby masy robotnicze i oka- 
załby się on prawdonpcdrbnie nie. 
zdolny do działania. Wydaje się 
więc, że de Gasperi mógiby stwo- 
rzyć jedynie gabinet mniejszości 
lub też gabinet złożony wyłacznie 
z chrześcijańskich demokratów i 


fachowców, który cieszyłby się 
w zgromadzeniu ponarciem stron. 
nictw umiarkowanych i spotkał- 
by się z neutralnością dysyden- 
tów socjalistów. W ten. sposób de 
Gasperi rozporządzałby zaledwie 
nikłą większością. Powstaje py- 
tanie, czy odłam socjalistyczny, 
strzorzeny przez Saragota, który 
zechce konkurować z partią so- 
TENE a a owamuazzn i 


cjalistyczną Nenni'ego w przy- 
szłych wyborach, uzna za wska- 
zane pozostawienie swym prze- 
ciwnikom wyłączności opozycji 
wobec ewentualnego rzadu chrze- 
ścijańsko - demokratycznego, ko- 
rzystnej w oczach wyborców. — 
Jakkolwiek bądź de Gasperi daje 
wyraźnie do zrozumienia. że po- 
stanowił powołać nawet rząd 


mniejszości, gdyby nie zdołał po- 
rozumieć się z lewicą, n'e w'ada- 
mo jednak, czy prezydent nie 
zdecyduje się powierzyć utwo: 
rzenia koalicji rządowej jakiejś 
osobistości politycznej, nie nale- 
żącej do żadnej «z pierwszych 
trzech wielkich partyj. W tym 
wypadku prezydent móglby się 
zwrócić np. do Nitti'ego. 


Ecka wymiany poglądów ` 


pomiędzy Stalinem a Bevinem 


LONDYN (BRC) (obsł. w?.). — 
Tak w Wielxiej Brytanii jak i 
w Związku Radzieckim przyjęte 
zostały z wielkim zadowoleniem 
zapewnienia zawarte w poziąr 
dach. wymienionych pomiędzy ge 
neralissimusem Stalinem a Bevi- 
nem, na temat traktatu przymie- 
rza aaglo-radzieckiego. 

Koresnondent dyplomatyczny 
„Timesa* pisze, że w kołach po- 
litycznych Londynu panuje prze 
kcnanie, że w ślad za wypowie- 
dziam; obu mężów stanu nastą- 
pią pewne pcauniecia dyplomaty- 
czne tak z jednej jak i z drugiej 
strony. Rząd radziecki zostanie 
prawdopodobnie poproszony 
przez rząd brytyjski o Sprecyzo- 
wanie zmian, jakich wprowadze- 
nia. życzyłby sobie w słahych 
punktach traktatu, o których mó 
wił generalissimus Stalin. W ©- 
pinii brytyjskiej panuje przeko- 
nanie że te spodziewane posunię 
cia dyplomatyczne odświeżą i 
wzmocnią podstawy przymierza 
angio-radzieckiego. 


Czego żądażą od Austrii 


Juecosławiea i Grecja 


„MOSKWA (TASS obsł. wł.) — 
W dniu wczorajszym jugosłowiań 
eki przedstawiciel wreczył radzie 
zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych memorandum rządu ju- 
gosłowiańskiego precyzujące żą- 
dania w stosunkn do Anstrii, ja 
kie powinny zostać zamieszczone 
w klanzulach traktatu poko'owe- 
gu, poświęconych „Jugosławii. Me 
morandum stwierdza, że Jucosła- 
wia popiosta szczególnie dotkli- 
we straty w ludziach i materia- 
le w wyniku agresji austro-nie- 
mieckiej na swoje ziemie, przy- 
czym wyjątkową role w ograbie- 
nin gospodark; jugosłowiańskiej 
odegrała Austria, wobce czero Tu 
gosławia domaga sie aby trak- 
tat pokojowy z Austria zagwa- 
rantował jej pełuą rekompensalę 
za poniesione aa 


LONDYN (BBC, obsł. wł) — 


p 


W dniu wczorajszym rząd grecki 
przez swego przedstawiciela okre- 
ślił zastąępcom ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw 
swoje żądania pod adresem Au- 
strii. Amhasador grecki w, Lan- 
dynie oświadczył, że zdaniem je- 
go rządu należy zmusić Austrie 
do zapłacenia odszkodowań z ty- 
tułu strat wojennych, spowodo- 
wanych przez nią w Grecji. Gre- 
cja winna otrzymać dostateczna 
zaspokojenie tych strat. Jako źró- 
dło zaspokojenia swych roszczeń 
rząd grecki wskazuje rezerwy 
złota w banku austriackim w 
Niemczech. Grecja żąda również 
umieszczenia w traktacie pokojo- 
wym z Anstrią postanowienia, na 
mocy którego Austria zostałaby 
zobowiązana dọ pokrywania % 
swego rocznego zapotrzebowania 
na tvioń w ciągu 25 iat z dostaw 
greckich. 


Opinia moskiewska podkreśla 
g uznaniem stanowcze i niedwu- 
znaczne wypowiedzi obu mężów 
stanu, widząc w nich zapewnie- 
nie trwałeści į wzajemnero wy- 
wiązania się z zobowiązań przy- 
jetych traktatem. Panuje- „szeko 
nanie że aczkolwiek zaufanie do 
ONZ jako do regulatora życia 
międzynarodowego wzrasta, to 
fakt teu me umaiej-za w niczyma 
ważności przymierza anglo-ra- 
dzieckiego, przeciwaie przymierze 
to uważane jest za najbardziej 
sknteczny instrument jakim ONZ 
mcże posługiwać się w swojej 
działalności. IKotespondent mo- 
skiewski „Timexa“ pisze, że spo- 
Jeczeństwo radzieckie stosunek 
swój do traktatu ZSRR z Wielką 
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Brytanią uzależnia ed jasności za 
wartych w nim ostrzeżeń w odnie 
sieniu do Niemiee, które winny 
być tak sprecyzowane aby prze- 
konać Niemców, że wszelkie na- 
dzicje z ich strony na rozpetanie 
ntuwejewojny są z góry przekre- 
lorie. 

Korespondent dyplomatyczny 


„Timesa“ w Waezyngtonie pisze, 
że przyjęcie spodziewanych zmian 


w traktacie przymierza anglo ra, 


dzieckiego przez społeczeństwo a- 
merykańskie zależy od tego, czy 
rodzaj rewizj; jaka ma nastąpić 
w tvm traktacie nie jest obliczo- 
ny na osłabienie wiezów Wielkiej 
Brytanii z zachodnią Europą i 
Stauami Zjednoczcay mi. 


Egipt odwoluje się do ONZ. 


PARYŻ (PAP) — Z Kairu do- 
nasi agencja France Presse, że 
przmier egipski Nokraszy Pasza 
potwierdził wiadomość, że Egip? 
przedłoży sprawę całokształtu 
swych stesunków z Wielką Bry- 
tanią Radzie Bezpieczańsiwa ONZ. 

LONDYN (PAP) — Nokraszy 
Pasza zawiadomić ma narlament 
“egipski o zerwaniu kilkakrotnie 
odraczdnych rokowań eg'prko- 
brytyjskich w sprawie rewizji 
traktatu z 1936 r. Prasa egipska 
oraz miarodajne koła polityczne 
potwierdzają wiadomość, że rząd 
cqipski odrzucił ostatnie nronc- 
zycie brytyjseie w sprawie Su- 


danu, Projekt brytyjski przewi- 
dywał rzekomo powolanie do ży: 
cia komisji złożonej 2 Brytyjczy- 
ków, Egipcjan i Sudańczyków, 
Zadaniem tej komisji miało być 
przygotowanie Sndanu do auto- 
nomii, która miala być nadana 
nie później, jak za 20 lat. 


Ambasada brytyjska w Kairze 
wydała w sobote wieczorem ko- 
munikat, w którym, zostaw:a'ąc 
drzwi otwarte dla ugly w spra- 
wie Sudanu choćby w ostatniej 
chwili, oświadcza, że Londyn nie 
widzi podstaw prawnvch dla 
przedłożenia sprawy ONZ. ` 


Rok lil. 
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Austria zwalnia hitlerowców 
w Karyntii 


MOSKWA (TASS, obst. wt.) — 
Z Belgradu donoszą, że władza 
austriackie w Karyntii zwolniły 
z więzień i obozów wielką liczbą 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
uych. Z samych obozów zostało 
zwolnionych 1.429  niehezpiecz- 
nych hitlerowców. Zwolnieni 
zbrodniarze natychmiast wstąpili 
do t. zw. Wulfkommando, terros 
rystycznych organizacyj faszye 
stowskich i nzbrojeni w noże $ 
rałki nanadają na osiedla, grożąc 
pamieszkującym je Slowianom, 
którzy opowiadają sie za przye 
łaczeniem Karyntii do Jugo- 
sławii. 


Zakurzenia w Aleksandrii 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Rnatera doncst Że w niedzielę w 
Alexandrii doszło do zaburzeń 
studenckich. 64 studentów zastal 
aresztowanych; pa!itechnika zo» 
stala zamknieta aż dn odwołania. 
Demonstracje I strajki w Alexax 
drit stanowiły protest przeciwko 
alefortnnnemnu przehbiezowi rokos 


wań egipsko brytyjskich. Zabue 


rzenia csiągnetły punkt kulmira 
cyjny. edy doszło do starcia z po 
heja. która strzelała w powietrze, 
chcąc przeszkodzić pochaodowi stu 
deriów nl'eami miasta. Jeden stt 
dont został ranny, 4 zaś adnios:0 
otrażenia od nderzeń laskami. 4 
policjantów zramionych zostało 
kam.eniami. 
Eczekucia żołnierza 

angielskiego w Niemczech = 

LONDYN (PAP). — Agencia 
Reutera donosi z Berlina, że w 
miejscowości Hamelin w strefis 
brytyjskiej drkonano egzekucjł 
na żołnierzu brytyjskim .ohn'e 
Upsceie, skazanym na śmierć 23 
morderstwo, przez sąd wojsko- 
wy. Mnsan zamordował w Rerlie 
nie 60-leinią Niemkę i ukradł jej 
zegarek, 


Meżliwaści umieszczenia 
w Boleęji 50.000 elenortowanych 


BRUKSELA (PAP) — W paro- 
zumeriu-z atnerykańskim zarzadem 
woskowym w Nemczech rząd brie 
zlski rozpoczyna badanie możliwoś 
ci nmieszczznia w Belgii 50000 osób 
wy iedłonych róznych naralawości, 
znośJniycych się w Niemczech. 
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Dwaj uczniowie mordercami 
zza rozkaz podziemia 


POZNAŃ (PAP) — Dnia % bm. 
w Poznaniu robotnicy zatrudnie- 
ui przy remoncie zrujnowanego 
kościoła Bernardyńskiego odkry- 
li w jego ruinach straszliwie 
„masakrowane zwłoki młedego 
mężczyzny. Zaalarmowane władze 
Bezpieczeństwa przeprowadziły 


Plan Frzylećmi 
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natychmiast energiczne docho- 
dzenia, które w ciągu paru go- 
dzin doprowadziły da zidentyfi- 
kowan'a znalezionego oraz do 
wykrycia | aresztowania spraw- 
ców ohydnego mordu. Zamordo- 
wanym okazał się 19-letni Jan 
Slachowiak, instruktor Z W. M, 
mordercami zaś dwaj młodzi 
uczniowie, członkowie podziem 
nej organizacji, dzia!aiącej na te- 
renie szkół średnich: 19-letni! Zbi- 
gniew Kosmowaki, uczeń G mua- 
zjum Marii Magdaleny i 20-letni 
Bogdan Dybiżański. uczeń G'm- 
nazjum Knupieck'!emo. Ohaj are- 
sztewani przyznził się de zakół- 
stwa. które dokonali z rozkazu 
po:lzicrnnej organizacji. 

W czasie. wstepnego Śledztwa 
młodociani mordercy w cyniczny 


sposób opisywali oka!icznaści za... 


bójstwa. Dnia 21 b. m. Kosmaw- 
ski otrzymał od swega dowódcy 
organizacyjnczo polecenie 7a- 
mordowania Słachow'aka, czyn: 
nego działacza Z. W. M, na tore- 
nie Paznania. Do namoecy Kos- 
mowskienu w wykonanin zbrod- 
ni został przydzielany Dybiżań- 
eki, również ezłanek organizarji. 
Dnia 238 b. m, Nosmowski wraz 
z Myb:zańskim podstępnie wywa- 
bili Stachowiaka u  świellicy 


Z. W. M. i pod błahrm pozarem 
zaprowadziii do zrujuowanego 
lasztoru. W umówionym miej- 
eeu Dyh'żański wyjął ciężki pi- 
stolet Colt, którego kolbą zadał 
Stachowiakowi śm'ertelny cios 
z tvłn czaszki, Tgodzony padł na 
ziemie, obficie brocząc krwią. — 
dosmowzki pożyczonym od swe- 
go spólnika nożem zadał leżące- 
mu kilkadziesiąt ciosów w twarz 
i piersi, pastwiąc sie w ohydny 
sposóh nad nieszczęśliwą ofiarą, 
Z zamordowanego zabójcy zdarli 
ubranie i buty, chowając je w 
sruzach. 


W wyniku wstepnvch dacha- 
Uzcń  zaaresztowano dalszych 
członków owej organizacii peca 
ziemnej. 2 których nielaki Fran- 
niszrk Wawrzyniak jest człon= 
kłam PSI. Należy również nad- 
mienić, że aam Dyhiżański w 
czasie ponełnien'a murderstwa 
występował w mundurze harcere 
sk'm z przyczepioną koniczynką, 
Man'festacyjny pogrzch Stacho 
wiaka, którego zabójstwo wys 
wolała poruszenie i oburzenia 


społeczeństwa pozeańskiego, ada 


bedzie sie we wtorek, dnia R bm, 
a zwłoki spoczną na Cueutarzu 
Bohaterów. EW... 


z 


a LONDYN (PAP) — EL k'e 
| m nisterstwo spraw agranicz- 
JEM podało do wi aden" że 
= min'ster Bevin wystosował dna 
-I8 b. m. do gencera''ss mura Sa- 
lina pismo, w którym oświad- 
czy? m. in.: 
„Pocznwam sie da wdz'eenożaci 
za przyjazne przyjęc'e, jakiem 
„ doznal w Mrekw'e szo imper'al- 
nego sztabu menera! nego igri 
„Montg somery. Z za'niercaowan' cm 
studi iowalem srrawcz”ar'a n te~o 
= rezmowach 72 Panem. Jeste'my 
ACZ iepokojeni suget a, któro Pan 
: wystun" ł wohbee n'ero, ja = by 
_ ang:n-radziecki nzład eaver | 
współpracy rawe: ‘ennel mór? brć 
= uważany w Kondvnie za „zawie- 
fzrny w powietrzu”. 
E Nastcpn'e m'n'sier Bevin wena. 
mna o artykule „Prawdy“, któ- 
_ remu zarzuca mvlną interorcfa- 
-cje zdania swej mory, wvg'oczn. 
nej precz rad'o w dr'n 22 gzndnia 
„nb. rokun. „W istor'e now'adz'a- 
_ łem — oświadrza m'n. Bov'n — tn 
= Ramo, co powefe'eli inni máwni 
- alianci, a m'onoawicie. że or*era'ą 
„oni Kwa pn'ifrke na Oresn'saoji 
. Narodów Ziednoreonysh*, W koń. 
3 eu m'n ster Bavin podkroślą. o 
wnioski wysnnta nien „Prawdcś 
jakchy brytyick'o m'nisterz'wo 


sz. 


spraw  zagran'nych uważała 
traktat bryty'sko- ra dziecki za 
newiażacy, — sa MY!ne. 


Z kalei komnn'*at bryt pist'e. 
go mn'sterstwa snraw 7oerani- 
cznvch przy'ne7a odnaw'cd> erno. 
ralissimuca S!al'ra z dna 22 gn 


atycznia b. r. w „następującym . 


brzmieniu: 
a „Muszę pmnan, ża Dąńsk'e 
ośw. 1dczen'e, iż Wielta Brrtar'a 
n'e jest zw'iezana w stosun':n do 
mikogo żadnymi zóh-w'nern'nmi 
= poza tymi. które wyn'kają z Kar- 


tv, wpraw ła mnie w nawne 7a- ' 


| klopotan'e. Wyda*e mi e'o, Że ta- 
ke oświadczenie bra nfnaw'ed- 
"nich wyjaśnień moża hyć znżvt- 
kowane nrzez wrogów nrzvia”ni 
anglo-rafdzieck'ej. „Jest d'a mnia 
 rzecza-iaann. a n'era hri a nd Fa- 
< gtrzeżeń `“traktpin 
«kirqo ; niezależnria «ed tero. jek 
, dalece te zastrzeżenia rsłan'ają 
znaczen'e traktatn w okrece nn- 
= wojennym. — istnienie trav'atn 
a ang! 0- -radziec kiego nakłada zobo- 
wi»zan'a na nasze kraje. 
a "Te właśnia oakol'coności m'ełem 
ana myśli. gdy w dn'n 17 wtyrśn'a 
1946 r. w wywiadzie z A'nkean- 
* drem Werthem. koresnonden'em 
„ksi w Maskwie, stw'er- 
PE EM. OOOO SU ZBÓ] 
- Jeszcze jeden smtvasauar 
skampremitowany 


~ BUDAPESZT (RAP) — Jak ko- 
munikuje pismo wog'erskie Nra- 
badsag”, w wyu'ku ostatnich do- 
chodzeń ustalono, że 7e spiskaw- 
-ceami węgierskimi spad znaku 
- Horthy'ego kontaktował s'e sta- 
"le „jeden z ambasadorów”, akre- 
"dytowany przy rządzie węcgier: 
sk'm. 
— W toku dochodzeń stwierdzona, 
że ułatwiał on spiskoweem koan- 
takty z b. regentem Wes'er. ad- 
 miralem Horthym, przebywają- 
eym obecnie za gran'cą. 
5 


l Ana nipp An'an, 


MOSKWA (SAP) — W zw: iązku 
|-2, wiadomością, podaną przcz źró- 
dla zagraniczne, jakoby genera- 
lissi mus Stalin odmów:? przepro- 
wadzen'a wymiany oficerów po- 

medzy Związkiem Radz: 'eckfm a 
= Wielką Brytanią, jak to propono. 
wał marsz. Montgomery — agen- 
cja „TASS“ podała nastepujące 
= wyjaśnienie: 

' „Podezas rozmowy general:sai- 
musa i marszałka Montgomery'e- 
go, marszałek zaproponował prze- 
prowadzenie wymiany oficerów, 
wychowanków akademii wojsko- 
wej Zwiazku Radzieekiego i W iel. 
kiej Brytanii. Stalin odpowie- 
dział, że wymiana taka jest po- 
żądana, lecz że w obecnej chwili 
warunki nie są ku temu odpowie- 
dnia i sprecyzował, że czy to be- 
dzie sprawa standaryzacji wy- 
szk 'on'a ! nzbrojen'a, czy wy: 
mi: = io w czasie po- 
koju sgo rodzaju poczynania 


"Radzieskinga i 


Stan. 


dzilem, że „Związek Radziecki 
jest związany traktatem wzajem. 
naj pomocy przeciwko agresji 
niemieckiej z Wielką Brytanią“, 
t. zn. że ma on zebow.epoyania w 
stosunku do Wielkiej Brytanii, 
nie liczac zobowiązań, wynikają. 
cvch z Karty. 

Zreszta. Pański list i oświ:adcze- 
n'e rzedu brytyjsziego ca'kowi- 
cie wyjaśniaja sprawę i nie pa- 
zcutawiają jakiegokolwiek pola 


è ; z « 


p- 


do R A JdEho jest obe- 


enie, że Pan i ja mamy ten sam 


punkt wi „dzen'a cdnośnie trakta- . 


tu ang! o-radzieckiego. 

Co się tyczy rezszerzen'a trak- 
tatu anglo- -radzieckiego, a którym 
wspom, na snecjalne oświadcze- 
n'e rznadn brytyjski ego, musze no. 
wiodzieó, że jeśli ma się mówić 
poważnie o tak'm rozszerzeniu, 
to wówczas kon'eczna jest nnrze. 
dnia zmiana traktatu, by nsunąć 


T „GŁOS NARODU“, 29 Pygaua 1947 roku. 


jymiana listów * Bevin — Stalin 


SRO które ten traktat 
osłab:ają. Tylko przy zastosowa- 
niu takiej procedury można hy 
mówić poważnie o rozszerzeniu 
traktatu.“ 

Pódziokowanie min. Bovina 
LONDYN (PAP) — Minister 
Bevin nolee'ł amhasadorawi bry- 
tyjskiemu w Moskwie złożyć po- 
dziekowanie general ssimusawi 
Stal'nowi za jego „bardzo szczere 
i wielee pożyteczne oświadczenie". 


tcha oświadczenia Stalina w pras e Zagranicznej 


LONDYN (PAP) — Ca?a prasa 
loncdyrńcka zrmieczcza na czolo- 
wych mie rea'h pierwsze komen- 


tarze dh wym anv Fstów między. 


gencral ss mozem S'a!inem a mi- 
n'etrem er"av zaran. Bov'nem. 
V/szyst:'e drenn'ki wyrażara za- 
dorwoten'e z tern, 20 w atosnnkach 
rodz'ecko . brytyijsk'ch zaznacza 
sie wyra”na poprawa. 

T mos“ rwa”a za rzez najważ. 
n ejszą podjecie rozmów w Spra- 
wie przedłn$en'a nkładn rarlz'ec- 
ko-hrrtrlnk'cgo. Dziennik wyraża 
nadzjeie, ża w ciren wstęmnych 
konforencji na ten temat on'n'a 
publiczna dowie sie szczegółów 
Ty snraty'a zm'an, fakich rz?4 ra- 
deinoki damara się w układzie 
z Wielką Brytanią. 

„Manekaster Grard'an" podkre- 
Sa z ralawolen'em, ża wym'ann 
noetadów miedzy brytyjskim mi 


n'istrom soraw zarran'cznych a 


genera 'c="mneem Stalinem do- 
nrowa lą do pozv*"wnema Wwy- 
n'un, Nie n'ema watpliwości — pi- 
cza qgntor artykułu — że Zw'esrok 
Ra fm'naky nie zam'orza wyrofać 
c'e 7 nkłądn. zawariego z W'elką 
Prrtan'a. wchec crego nie ma 
podstaw da niepokoju. 

„Da'ly Worter“ nrzypom'na. że 
rz”d hryśrieki oddalił s'e w c'a- 
en osa'n'ego rokn od Zwiazku 

iath} aja elahszvm 
nar'nerem Stanów  Ziednocze- 
nych. Ostatnie ośw'adrzenie S'a- 
Ira BWT peds tawe d!lf nancw- 
nora sh'enia się do Związku 
Roz ook'prq, 

„Daly Hera)“ wyraża nadzie- 
je. $e rorowania w sprawie r2- 
wji traktatu raqdz'eeko-brvtyj- 
ektara zostaną wkrótce podjęte. 
Należy nrzypuszezać, że sam mi- 
n'ster Rov'n nrzenrowadz! na ten 
temat decevdniare rozmowy 70 
S:alfnem i Mołotowem w Mao- 
skw'e, 

NOWY JORK (PAP) — Ame- 
rykańsk'e dzienniki sohnatn'e za- 
mieszczaja tekst lrtn Bev'na i 
Stal na. „New York T'mes* po- 
świeca listam tym artykuł wstep- 
nv, w':którym snuie przypuszrze- 
n'a na temat zastrzeżeń, jake 
m'a? na myśli generalissimvs 
Dziennik podaje, że za- 
strzeden'a te dotyczą Karty Atlan- 
trekijej i Orranizacji Narodów 
Zjedno?zanych. 

ITemenfarz Reutera 


LONDYN (PAP) — Kóresnon- 
dent dynlomatyczny agenrii Reu- 


Dlaczego 


generalissimus Steln jest przec wny 


wymianie oficerów radzieckich i brytyjskich 


mogłyby być uważane za przygo- 
towan'a do wojny. Z inicjatywy 
ONZ wielkie mocarstwa przyjęły 
rezolucje o redukcji zbrojeń i to 
przyczyniło się do zasadniczej 
zmiany poglądów opinii świato- 
wej. Wobec tego wymiana ofice- 
rów między Zw'ązkiem Radziec- 
kim a Wielką Brytanią byluby 
przecćwna nowemu nastawieniu 
ludzkości. 

Stalin dodał, że niektóre odła- 
mv pracy zarzucają W. Brytanii 
i Sianom Zjednoczonym przygo- 
towanie się do wojny właśnie z 
powoda ich akcji wymiany ofice- 
rów, standaryzacji uzbrojenia i 
wyszkolenia. Związek Radziecki 
chce uniknąć takich zarzutów. — 
Wielkie państwa słusznie, czy też 
n'esłusznie, przekonały. opinię pu- 
bliczna, że obeen'e nie ma pawo- 
dów do wojny i wobać tego wy- 
m'ana oficerów nie „„..-„ W 4g0- 
dzie z tendencjami pokojowymi.” 


tera podaje nastepujacy komern- 
tarz na temat wym'any listów 
między m'nis'rem spraw 7agra- 
nicznych Bevinem a generalissi- 
mreom Sial nem: 

„W kołach zazwyczaj dobre 
noinformowanych oczekują. że 
brytyjski m'nister snraw 7s7”ra- 
n'cznych Ernest Revin przyjmie 
srqpstie gceneral'scimnaa Józefa 
Słalina. iż przełlnżon:e ważnaśri 
pra”tn an!a-raly'eckiego 7 lat 20 
do 50 mogłohv hvć zaaprohowane 
w Moskwie, rdrby nevn'eto „za- 
strzecen'a, które osłab'ają ten 
traktat“, 

Pierwszym posun'eciem ma bvóć 
prawdonodobnie przestudiowanie 
charakteru zae'rzeżeń, n których 
wspom 'na rząd radziecki. 


Artvknł 1 sojuszu Anglo- ra- 
dzieck'ozo przew'dnie, że strony 
kontraktujace udziela sobie na- 
wzajem pomncy wojskowej prze- 
ciwko wsze!kiei dalszej arresji 
ze strony Niem'ec lub innych b. 
państw n'eprzyjacielskich. Jed- 
nakże, w myśl istniejącego trak- 
tatu. artvkuł ten ma pozostać w 
mocy tylko dopótv. dopóki „obie 
strony nie zjednocza sie z innymi 
podobnie myślącymi państwami 
odnośnie propozycji wspólnej ak. 
cji celem zachowania pokoin i 
przeci mitawien'a sie. agresji w 
okresie. nawojenny m. | 

wW nodobnym. pako'e PERCY. 


— 


radzierkim z grudn'a 1944 r. prze- 
pis, który przew'duje zastąpienie 
przejściowego nk!adn o wzajem- 
nej pomocy wojskowej powszech- 
nym systemom hw”npieczeństwa, 
zrs'ał pom n'ęty. Nie ulega bo- 
da] a wątpi: wości, że -rzed ra- 
dzieeki che'ła?hv równ'eż vsun'o- 
e'a tego przanisu z traktati z W. 
Dryłan*a, ażchy zohow s"=nie n- 
dzie!len'a wzajeomnet romocv woj- 
eskowej stało sie abcoiuinym. 


Ohserwatorzy polityczni w Len- 
dynie snuli w:roraj wieczorem 
przypuszezen'a. że na istneją, 
jak się zdn%e żadne rowody d'la- 
czozon n'e dałobv sie tego nezrnić. 
Przyjęc'e przez Stalina of:etalrej 
interoretacji zle zroznm'anego 
zdania ze Świątecznej mowy ra- 
diowej Bevina. zlikwidowało 'n- 
cydent z nbieelega tvgodn'a. kie- 
dy to dziennik radziacki „Praw- 
da“ wystąmi z surestia. że Rav'n 
w istocie wypar! się soinszn anflo 
radzierkiegn. Odpowiedź nrzywód 
cy radzieckiero na wtlaśnienia 
Bevina pozwa'a równ'eż na wnio- 
eek, Że wezora'szy dalszv artyku? 
Prawdy“ bvł jedvnie próhą 
usprawiedl'wienia jej dawnezo 
punktu widzen'a. Obecnie jest ja. 
sne. że ten drogi artykuł? n'e ozna. 
czał jak tego s'e ohawiann. bv 
rzad radz'ecki weląż jeszcze żywi! 
watnliwaści eo do loralności W. 
Brytanii w stognnku do soinszn.* 


Zapowiedz amnestii 


WARSZAWA (PAP): — Onegdai w 
sali „Ramy“ w Warszawie odbyło s'ẹ 
wielk e zebrane, na którym przema= 
wiali wybitni przedstaw'cele stron- 
n:ctw Bloku Demokratycznego. 


Wiceprem er Gomulka. po kreślając 
zwycięstwo Bloku Demokratycznego i 
analizu:ąc przyczyny kięsk' reakcji w 
zakończeniu swego przemówienia po- 
wiedział: 


W zwązku z tym, że w wyniku 
wyborów zarysowuię sę dosyć wy- 
raźnie perspektywa dalszego słabun ę- 
cia terroru | antypaństwowej działal. 
ności reakcji, juk też uwzsiędniaiąc 
fakt, że wielu ludzi szczerze żałuje, 
iż dali się wcągnąć w sieci faszy- 


stowskiego podziem'a i potenia ohec- 
nie jego zbrodniczą działalność, k'e- 


rownictwo Polsk'e: Parti leobotn:czei, 


rozważa możliwość iwystąpiecna z 
projektem amnestii. Tępiąc nadal bez 
litośnie bandytyzm i dywersię. prag 
nemy równocześne podkreślić, że 


Polska Partia Robotnicza wykaże ma * 


ksimum wyrozumen'a dla ofiar poii- 
tyki reakcji znaiduiących sę w we- 
z.eniach za swe przestęps.wa i dla 
tych, którzy dow'odą szczerych swo- 
ich chęci i dobrej woli powrotu do 
normalnego życa: Zwycęstwo Bloku 
Demokratycznego da Polsce trwały 
i silny rząd demokratyczny, kióry na 
pewno zairnie się tą sprawą: 


Zakójcy Matteottiego 


przed trybunałem specjalnym 


(RAP). — W 23 lata po zamor- 
dcwaniu przywódcy socjalistów 
włoskich Matteottiego rozpoczął 
się proces przeciwko jego zabój- 
com. W czasie rozprawy która 
się toczy od kilkunastu dni w 
trybunale specjalnym w Rzym e 
wyszły na jaw nowe, dotąd nie- 
znane sżczegóły o zakulisowych 
mach:nacjach włoskich faszystów 
w. roku 1924. Z zeznań oskarżo- 
mych i świadków wyuika, że w 
organizacji pogromów mas robot 
niczych w Bolonii, Turynie į na 
Sycyli; oprócz faszystowskich 
grup zorganizowanych w batalio 
ny milicji j w brygady szturmo- 
we, brały udzia: także pewne sto 
warzyszenia sportowe į kilka sto 
warzyszeń młodzieżowych, o rze 
komo katolickiej ideologii które 
zostały rozwiązane w roku 1930 
Stowarzyszenia te wyptynęły cbec 
nie pod kierowsaiictwem dawnych 
uczestuików faszystowsk: CZO mar 
szu na Rzym i pogromów bezbron 
nej ludności, powołując się na to, 
że były tepicee i prześ adowane 
przez reżim  feczystowski. W 
dalszym c'ągu procesu Wyszło na 
jaw, że szeroko rozgałęziona re- 


dzina przemysłowców  Casuich 
Gdżegnywująca się obecnie od 
wszelkiego kontaktu z niedawny 
mi władcami Włoch, finansowa- 


ła wydatnie ruch faszystowski 
na tereuie Florencji, Ferrary i 
Genui. 


Zeznania świadków obciążają 
pcuadtg wiele osób zajmujących 
w tej chwili wybitne stanowiska 
w administracji włoskiej i dekla 
rujących swoją rzekomą przyna- 
leżność do obozu demokratyczne- 
go. 


Król szwedzki. 
wyjedzie do Francji 


SZTOKHOLM (PAP). — Jak 
dceosi radio tutejsze król szwedz 
ki Gustaw wybiera się w lutym 
po raz pierwszy od 1939 roku na 
R'viere francuską. 

Czzchosłowacja chce kupić 

ziemię od Austrii 

PRAGA (ZA P). z Czechosło- 
wacki generawny sekretarz min. 
spraw zagranicznych dr, Clemen- 
tis oświadczył, Że roszczenia tery 
torialne Czechosłowacji do Au- 
strii ograniczaja się do niezame 
szkałego skrawka ziemi o po- 
wierzchni 1 i pół km, za którą, Cze 
chosłowacja chce nawet uśścić od 
szkodowanie. Ziemia ta jest Cze 
chosłowacji konieczna z przyczyn 
techniczny ch, a pertraktacje o 
nia toczyły się już bezpośrednio 
z Austrią jednak Austriacy je 
przerwali aż do czasu kiedy bę- 
da mieli zatwierdzone granice 
Zora.: 

Pietro Nenni getów jest- 
wspólpracawać z Saragatem 


RZYM (SAP) .— Pietro Nenni, 
włoski minister spraw zagran'cz. 
nych w stanie dymisji, ośw.ad- 
czył po konferencji z prezyden- 
tem Republiki Włoskiej, de Ni- 
cola, iż nie widzi przeszkód do 
współpracy z Suragatem w przy- 
szłvm rządzie. 

Zdaniem Nenniego kryzys rzą- 
dowy bedzie przewlekły i trudny. 
Prezydent Republiki nadal od- 
bywa narady z przedstawicielami 
stronnictw politycznych. 
Niemcy nielesalnie przechodzą 

qranice Polski 

OPOLE (PAP). — W Zgorzeli- 
cach znajduje sie jeden z punk- 
tów grzeicznych między Polską 
a Niemcami. Punkt ten obrany 
został przez Niemców do nielegal 
nego tranzytu na terea Polski. 
Przemycaja sie tutaj Niemcy, któ 
rzy zostawili jeszcze swoje rodzi 
ny na ziemiach polskich. Wiadze 
polskie walezą energicznie z nie- 
leralnym tranzytem Niemców 
tak. że w ciagu ostatnich mies'ę 
cy zatrzymoeo ok. 3.000 nielegal- 
nie przeche.dzących. 

alizka 2 klejnotami © 
ksieżnej Wirdseru należicka 
we francuskim miasteczku 


PARTHENAY (Francja) — 
Brytyjeki „Seatlaud Yard“ zo- 
stał-zawiadomicey o znalezieniu 
walizy, wypełnionej najprawdo- 
podobniej kosztownościami skra- 
dzienymi księżnej Windsor. 

Walizka ze skarhem zostala ma 
leziona przez robotnika garażo- 
wego w małym mieście francus 
kim, Secondiguy, w pobliżu Par- 
thcnay (na zachód od Poitiers). 
Walizka leżała aa ulicy; po ofwar 
ciu znaleziono w niej 7 dużych 
diamentów, wiele sznurów perei. 
dużą bransoletę złotą, kolczyki i 
broszki. Waliza oznaczona jest 
nazwiskiem „Albert Petit Quim- 
per“, 

Policja ustaliła że ów Albert 
dawno zmarł a żona jego wyje- 
chała kilka dni temu do Ror: 
deans, skąd planowała wyjazd 
do Maroka z brytyjskim ofice- 
rem. | 


W kilku wierszach 


Londyn. — Korespondent pisma . „Sun. 
day Pictorial". B Edwarda ojnawiu w 
diuzszym artykule system kalon'alnvepa 
wiczienn'ciwa, który nie odbiega od 
średniowieec znych więzzeń Europy i Azi. 
W przeważajacej iloćci kolonii brylvj- 
skch gsrecjalnie zaś w Afryce, wlezena 
są pozbawiona nnjtard:iej prymityw- 
nyeh warunków hiuienicznych W kola- 
nii Rodezia nrzytrzymywanych i uwięe 
ziantch lnknje sie w skalnych grotach 


zuwajJanych kamieniami. Kara ch'osty 
jest stosownna w całej Afryce hrytyjskiej 
na wysnsch: Polinezji i Melanczii, a take 


na pol Sieieh Malaiach. Wsrżywienie 
wieźn'ów jest nie tylko niedostateczna, 
ale bywa też często rozkradane pratz 
dm arców. 


ficrkwa. — Dnia 21 styczna przy*ył 
da Moskwy srkrelarz generalny Świa- 


town: Federacji Związków Zawodowych 
Saillant 


Wiadomosci 
vi MOOSE 
Sukcesy produkcji walcowni 
hutn czych 
Zn'szczenia wojenne w walcowniach 
naszega hutnictwa sięgiły 60 proc w 
stosunku do roku 1938 Mi:no te znisz 
czenia w drugim półroczu 1946 r. wał 
cownie wyprodukowały u ćwierć milj, 
ton w stosunku rocznym węcej, ani- 
żeli w na'lepszym ruku przedwujen= 

nym (1938). 


gospodarcze 


Wzrost produkcji superfosfatu 

Niezm ernie doniosłe zaaczenie dla 
polskiego rolnictwa posiada fabryka 
chemiczna w Toruniu produku ąca Su- 
perfoslaty i kwas siarkowy, Zdolnaść 
produkcyjna tej tabtyk staje wzrasta, 
Ostatnio w ciągu jednego miesiąca la- 
bryka sp:zedała trzy rizy wccej sue 
perfosfatu aniże:i przy na większ:j ko 
niunkturze przed wojną w okresie 
trzech miesięcy. 


iti SZ p” 
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ULUA NANRUI/U , 


Proces Fischern 


Gehenna ludności zydowskiej 


WARSZAWA (PAP) Po 
przerwie cbiadowej w dalszym 
ciągu sklada zeznania św. adwo- 
kat Warman. Gmina żydowska 
otrzymywała od najrczma'tszych 
władz, urzędów i instytucji n:e- 
mieckich polecenia dostarczania 
różnego rodzaju rzeczy oraz wy- 
konywania świadczeń. 


zzz 


Poza tymi oticja' nymi zamó- 
wier':umi prawie każdy przeca 
wiciel władzy n:em 'eck'ej, który 
stykal się z dziein'eą żydowyeką, 
miewał swoje zapotrzebowan'a, 
które oczyw'ście nosily charakter 
prywatny. Tak więc wymaga- 
no dostarczan'a nairczmaitszych 
rzeczy, od drobiazgów począwszy 
aż do umeblowana. Nawet sam 
gubernator Frank wymagał, aże- 
by dostarczono mu z warszaw- 
skiego getta szereg cennych oczy- 
wiście przedmiotów. 


Świadek przedstawia fragmen- 
ty z akcji przesiedleńczej, która 
potwornością i best'alstwem swo. 
im przewyższała wszystko, co u- 


mysł ludzki zdolny jest ogarnąć. 
Na pytanie Sądu i prokuratorów 
świadek ustala stosunek oskarżo- 
nego Leista do sprawy getta. — 
P'erwsze zarządzenie. dotyczące 
dzieinicy żydowskiej z paździer- 
nika 1940 r. podp'sane było przez 
Leista. Sprawy budowy murów 
dookoła getta, wydzielen'e ulie i 
określenie granic getta za'aiwio- 
ne byly przez urzed pod'egtv Joi. 
stowi. Nawet drobne fnrawy bu- 
dżetowe — podkreśla świadak — 
były załatwiane przez urzad stadt 
Faup'manna,'a więc oskarżonego 
Le'sta. W ogóle wszelkie zarzą- 
dzen'a władzy adm 'nistraeyjnej 
pochodz:ly od osk. Le'sta lub prd- 
legtych mu nrzędów. W tym meej. 
scu prok. Sawicki przedstawia 


stosunek Fischera do spraw ży- 
dowskich. Wymawniejsze jednak 
od słów prokuratora są doku- 
menty, szereg oryginalnych ob- 
wieszczeń podpisanych przez Fi- 
schera a dotyczących Żydów. Za- 
rządzen'a dotyczą meszkań i 
nrzeńłs'reh'orstw Żżvdowskich. — 
Wszystkie one, bez różnicy. za- 
wieraja jedna tylko sankcję kar- 
ną a m'anowicie w razie 'ch nie- 
przestrzegana — kare śm'erci. 
Na stole Trybvnału złlożeny zo- 
stał przez prokuratora plakat, 
zawierający Obw'eszczenie nie- 
m'eckiego starosty okregu gró- 
jeckiego, że każdv, kto wskaże 
nkrywajacego sie Żyda. otrzyma 
darmo 1 metr żyta. W myśl 


brzm'en'a tego plakatu taka ra- 
mą narode otrzymać m'ał każdy, 
kto wskaże osobę ndz'ela'acą u 
sieb'e sceh"on'en'a lub dającą po- 
żyw:en'e Żydowi, 


Zeznania prof. Hirschfelda 


Z kolei zeznaje św. prof, dr lu- 
dwik Hirschfeld, św atowej sławy 
bakteriolog, który w okresie oku- 
pacji przebywał w getcie | pełni? 
tam funkcję przewodnicz*cego 
rady zdrowa dziein'cy żydow- 
skiej. Prof. H'rsehfeld wykazuje, 
że tyfus plam'sty, który w okre- 
sie okupacji wybuchł jak law'na, 
w okresie przedwojennym byl w 
Polsce z pewod*en*em zwa'""any. 
Tyfus w dzie'niey żvdowskiej — 
zdan'em prof. H'rschfelkla — mn: 
sial wybuchną* skoro wtloczono 
tam w warunkach antysan:tar- 
nych wielką liczbe lndzi, przy- 
wiezionych z najodleg!ciszvch 
okolic kraiu. brujnvch. hez żad- 
nej dezynfekcji. Metody zarzą- 
dzeń niem'eeckich w dziedz'nie 
zdrow'a i dezynfekcji w żadnym 
stopniu nie, przyczyniły się da 
zapob'eżen'a en'dem*om. Świadek 
określa wrecz te metody. z nunk- 
tu widzenia lekarskiego jako na- 


iwne, W dalszym e'agu swych ze. 
znań świadek stwierdza, że dur 
p'am'sty w getcie warszawsk'm. 
a tak?e na terenie kraju, hył 
skutb/em n'eudolności i okru. 
cieństwa w stosunku do ludnećej 
stosnwanvech „przez niem'eck'e 
władze adm'n'straxv'ne. W dal- 
szym ciagu św'aąadek wspom'na, 
że w'zytował, równ'eż z urzedu, 
w'ez'en'a w geteie warszar=skim 
Warvnki. w iakich bytawali tam 


wię niam*e żvdawscy, budza pro- 


7e, Wiekszoścćci uwiezionych Ży- 
dów groziła kara Saday: 7a n'e- 
leratna rrzekroczen'e murów zet- 
ta. Gdy świadek nvtał ich, fei 
tam jest „no drer'ei stroni 
wie'now'e wyrażali s'e z w'e:ką 


wia'esznośaća n Indności nolskiej, 
mów "e, że Palaev sa dobrev, 


pdyż naw im vhranie i noży- 
wiene i ukrywali ich, wiedzac 
o tym. że grozi im samym za to 
kora śm'erej. ` | 

W dalszym ciągu na pytan'e 


Wstrząsajace zeznan'a 


Naatann'e zeznawał śryacrck Nie 
zef Maricizk. praeownik emon'a- 
rza żyvdowsk'ego, k'óry osaw'e- 
dział Sodowi o swajej praev i 
przeżyciach koszmarnych. a F'ó- 
rych mówi szczegółowo. Św'alek 
sam omal ne padł of'ara. qdvż 
zos'ał schwytanv na wysie:llen'o, 
Koledzy z cemen'arza ura'nawalii 
mu życie, pakn'"e ga do kara- 
wanu z trwnam*. Św'adek onnw'a. 
da, że wśród wywożonych z gelta 
trupów, często zdarza!v się truny 
powieszonych Ros'an. Tropy żv- 
dowskie przeważnie nesiłv ślady 
skatowan'a, a trupy Polaków po. 


strzeen'a w tvl gawy. Św'adek 
nrovpom na srh'e. że na cemen'arz 
Zniawski rrzvje”datv „wvr'ecz- 
ki“ składa 'ące sie z mladych Int. 
n áw * ehłoneńw, a rawet krb'et 
niem'etkh. Wyc'eczki te były 
zzzwyczaj bardzo wesołe, uczest- 
nicy w c”snsie zw'edzan'a emon- 
tarza śmali s'e i doaweirkowali. 
Peryr”so razn za'echala na emen. 
tarz żvdaws%i limnzvna — ono- 
wiada św adek — a wówczas Żan. 
darm’ rsrnęli z terenn emon'arva 
wszvstk'ch prarowni"ów. Nikt 
nia wiedział o co chodzi. Wyviaś- 
nilo się to dopiero nazaju'w, gdy 


prok. Siewiersk'ego Świadek n- 
stala, że chrześciian'e pochodzenia 
żydowskiego mus'eli przebywać 
na terenie getta i byli tam tra- 
ktowani na równi z mieszkańca- 
m getta wvznan'a moiżesz"wego. 
W okresie likr'dącii getta -- os- 
w*adcza prof. H'rechfeld — rów- 
nież pod tym wzgledem nie było 
żadnego rrzróżn'enia. Świadek 
wsnnamina ks. praata Marce'ero 
Godlewsk'ego, k'óry jakn Droa- 
buszcez kaścioła Wszystk: ‘ah Świe. 
trch w Warszawie, znaśTuiacego 
się na terenie getta warszawskie 
go. nozosta! na m'ejscu, wyśw ad 
czajac wiele dobrego nie tyka 
chrześcijanem  noachodzen'a ży- 
daprtiegn. ale i ogółowi ludno- 
ści żydowst'ej. Św'adek wspom! 
na o tvm. że no goteje warszaw- 
sk'm je”dziłv n'em'eek'e anta. 
kary YW WR „Kraft dnreh 
Krarie, mine, nione n'em cekimi 
pasażerami. k ‘órzy rw edzali: get- 

to jak cgród zool!cgiezny. 


grabarza 


grabarze otrzymali pa!ecen*e roz. 
konan'a świeżej mcę'!v, W mogi. 
le tej — siwierdza świadek — 
zna'diwały się trupy dwóch po- 
przeln'"ro Ana zakonanvch meż- 
czyzn. Śwedek na mankiecie ie- 
dn=Tro 7 nich odszv'at nan's: „Ma. 
de ‘n Fne!tant* a drue'cgn „Ma- 
de 'n FSA“, Bvło to wkrótee no 


wybrehu weny amervkańsko- 
nem erkie'. Na Życzenie nrokn- 


ratora Świadek Macie'ak ośr: ad. 
eea, że nvnom'na tn sahb'e har- 
dzo dokładnie i że dziś jrczeze 
móg'by z latweścią wskazać 
m'ejsce tej mog ły. 


Niemcy wymordowali IOOO0O0O dz eci 


Świadek Józef Gitler Forckł se. 
kre:arz genera!nv amerykańckie- 
go komitetu pomoev dzieciom ze- 
znaje na oko!'rnośei akeji po- 
mocy amervkańsk'ej w ramach 
getta warszawek'ego i o©n'suije 
obszern'e ciern'enia dzieci żydnw. 
skich. Na ul'carh ge''a — mówi 
świadek — leżały pokotem male 
dzieci żydowsk'e, nanuchniete, 
głodne, owrzodziałe, zawszonae, 
błagaijace o żywność, Dzieci. któ- 
re czuły się zdroweze, staralv się 
wyżywić swoje rodz'nv, prze"ra- 
dając sie na polska stronę War- 
szawy. Wnadały one czesto w re- 
ce żandarmów n'em'eek:ch i wów- 
czas były rozstrzeliwane nu miej- 
seu. 


Zaraz po perwszych trymod- 
niach wywczen'a lndnoścć' żydow- 
skiej z getta warszawskiego — 
Niemcy zajęli sie także sprawą 
sierocińców żydows"'ch, z k'ó- 
rych pierwszy noszedł t. zw. s'e- 
rocin'ec Korczaka, z którego wy- 
wieziono nie tylko wszystkie dr'e- 
ci, ale i wychowawców. Ze 100000 
dzieci, przebywa'ących na terenie 
getta warszaws"'egn — stw'erdza 
świadek Gitler Barski — rcalało 
zaledwie około 200 dzieci, którym 
udało sie na własną rękę w nocy 
uciec z getta i zna'eźć śachronie- 
nie u polskich rodzin chrześci- 
jańskich w Warszaw'e. Św'adek 
przedstawia w tym miejscu Są- 


dowi wsetrzesalące zc”nan'a sze. 
regu dzieci żydowskich, z okresu 
likwidacji getta . warszawsk ego. 
Mi. in. 12-e!na L'za Bal!er pisze: 
„Enz widz ałam, iak gestapowcy 
wykryli grunę ludz‘. którzy che'e- 
Ji ne'eka”* 7 getta i jak ich powie- 
sili. Lndzie ci prosili, żeby im 
zrcbić te taske i dzieci nie wie- 
szać., A wówczas gostanowev Wwy- 
strze'ali wszystk'e te dzieci, a po. 
tem doniero pew'es li dorasta 
Inne dziecko 12-!'e'n'a Maria Kep- 
pel tak nisze: „Tak przyszli N'em- 
cy, to karali mojej mamusi s'e 
rozebrać, a:e ona n'e che'a'a, ho 
itak wiedziała. że to śmierć. Za- 
b'li ją wiee w ubraniu. O'ciec 
mó; byl silny, wiec kopnął Niem. 
ca, złapał jego karab'n į uciekl". 


Po wysłuchaniu odczytywan:a 
łvg ego szeregu podobnych ze- 
znań dziecinnych przewodn czący 
zapytuje świadka, ile osób na o- 


gó'ną liczbe 100.000 zmarlvch w 
gete zmarło śmiereją gwał'ow- 
ną. Na co świadek cdpow ada. że 
śm ercią, k'órą zreszto truvtno bv- 
łoby nazwać natura'ną, bo by'a 
spowodowana grnelicą, tylusem 


innymi chorobami grraltownymi, 


zmarło zaedwe w ge'cie war- 
warzzawszk'm około 0% dzieci, 
resz:a została przez Niemców wy. 
mordowana. 


Nastepnie zeznaje św/adck Lu- 
dviit Gutrracher. który przy:acza 
szereg przykładów bst'alstwa 
niem'eckiemo, op'suiac m. in. 
strze'an'e przez polie'antów nie- 
mieckich do dzieci żydowskich. 
Jeden z tych polcian'ów, ne'n'ą- 
evch stale służbe w getcie. nie'aki 
Frankenstein. zwierzył sę poli- 
ciantowi żydcwsk' emn, ża cznł 
się żle, jeśli któregoś dna nie 
udało mu s'e zastrzelić kilkoro 


dzieci żydowskich. 


Fischer stworzył Irebl'nkę 


Z kolei Sąd przesłuchnie bie- 
głcgo Bittcra, w:cenrzewodni.czą 
cego centralnego komitetu ży- 
dowskiego w Polsce, który ania: 
wia sprawę t. zw. rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce w 
okresie okupacji. Św'adek zczna 
je, że zgodnie z ogó.non em'ec- 
k'm pregramem wyten'en'a Ży: 
dów, Niemcy zmierzali de skon- 


centrowan'a Żydów w mn ejszych 
lub w'ększych osiedlach, ce'em 
ich łatwiejszego pó niejszego wy. 
tęp:enia. Przechcdzace do omówie. 
nia sprawy getta warszawsk ego, 
św adek stw erd"a, że osk. Mei: 

nger, k'óry ad dna 5 paździer 
n' SĘ stał na czele niem 'eck'ej po 
licji bczp'eczeństwa w Wan:zawie 
wydawał. szereg rozporządzeń ma. 


cy wydawali 


wJ SLYCZNIA 15V%/ TORU. 


jących na celu szykanowanie i tę- 


„pienie ludności żydowskiej. 


Ludzi aresztowanych albo zaraz 
rozstrzeliwano, a!bo wysyłano 
ich do obozów koncentracyjnych, 
skąd z reguły prawie nikt nie 
wracal. W stosunku do Żydów — 
oświadcza dalej świadek — po raz 
pierwszy zastosowano zasadę od- 
powiedzialności zbiorowej. Niem- 
obwieszczen: a, że 
Żydzi zachowują sie  prowo- 
kacyjnie i że jeśli te prowokacje 
się powtórzą, wówczas będzie roz- 
strze!ana pewna ilość uwięzio. 
nych Żydów. W akcji tępien'a Ży. 
dów panowała, zdan'em świadka, 
doskonała jednomyślność pom 'e- 
dzy wszystkimi władzami: azcze- 
góln'e pomiędzy wojskiem. poli- 
cją i administracją niem'ecką, 
która wprowadziła wyjątkowy 
stan prawny w stosuuku do ey- 
w.lnej ludności żydowskiej, sta- 
wiając ją — jak stw'czdza świa- 
dek w  rzeczyv:'siości poza 
wszelkim prawem. Ograniczenia 
i zakazy te dotyczyły wszystkiech 
warstw społeszeżstwa żydowskie- 
go i zmierzały przede wszystk'm 
do strasz! wej jego naunervzarii. 
Dla mera:nego zgnehien'a Żydów 
i czysto zewnetrznego odróżnienia 


ich od nie-żydów, wprowadzono 


dla ludności żydowskiej opaski 
z gw azdą syjońską. Szeroko sto- 


sowano pa!enie świątyń żydow- 
skich. W Warszawie wysadzono 
w powietrze, a w Łowiczu spa 0- 
no wie'ka synagogę. Czesto przy- 
chodzili do getta umundurowani 
Niemcy i bez najmniejszego po- 
wodu strzelali do ludności ży- 


dowskiej. Następnie — opowiada 


świadek — 15 listopada 1941 r. gu- 
bernator Fischer podpisał ZaTZą- 
dzen'e, że „celem zwalezenia szko. 
dnietwa społecznego“ ma być zor- 
ganizowany obóz pracy w Tre- 
blince. Obóz ten szybko zyskal 
ustaloną sławę i został jednym 
z giównych m'ejse kaźni setek 
tys'ecy zamieszkałych w Polsce. 
Żydów. Oprócz Treblinki 
istniały także i inne obozy dla 


Żydów w okolicach Warszawy i 


w Lubelskim. W obozie żydow- 
sk'm w miejscowości Drewnica 
koło Warszawy wymordowano 
kilka trsięcy znajdujących się 
tam Żydów, tylko z tego powodu, 
że lekarz niemiecki stwierdził 
kilka wypadków tyfusu BA 
stern, 

Na tym przewodniczący zarza- 
dza przerwe do godziny 16-ej. 


Stanowisko Polski 
w sprawie Austrii 


LONDYN PAP). — W dniu %3 


stycznia rano deleracja nolska w 


składzie: wicem'an'ster Jueszczyc- ' 


ki, ambasador Wierbłowski. na- 
czelnik Wierna. dr PFvche wski 
towarzystw'e ekspertów i derzd- 
ców złożyła w imien'u Pządn 
Polskiceo na prsiedzen'n eztcro"h 
zastenców Ministrów Spraw Za- 
granicznych dla spraw Are'rii 
mamorardnm, zawierajnec sionn 
w'sko palskie w snrawie pra*"k- 
tu traktatu pokojowego z Au- 
strią. 


Stanowisko polskie; przedsta- 
wione, w tym memorandum. o- 
p era się na del-torarij mask*w 
skioj, złeżowej dnia 1 ist reda 
J945 r. w im*cn'n Wielkiej Rey- 
tonii Stanów Ziednoczonych i 
ZSR, w której uznały one avsk- 
sie Anstrii 7 marca 1938 r sa n'e- 
wrżną I n'cbyłą wyrcziły ży 
czenie przywrócenia wolności 1 
n'epodlepłości nroństwa arstir'ae 
kicro orzz usłal'v. że na Arst"ii 
ciaży oedneow'edzie!ln'ść za w”'e- 
cie udziału w wojuie przy boku 
Niem'ec. 


Nawiązniące da tej dzklaracji, 
rzad polski oświadcza, iż uwcza 
74 konieczue w interesie m kon 
światowermo orrz zobozp ""zen'a 
n'epoń!teslośei Austrii nm oszze 
n'e w traktacie nastarnwień ewa 
rantuiących rveiemcż' wyienie pra 
pomowona Inh nede'maowonia Ta 
kiehkolw'ck krckórr w k'ertrku 
real'sacjii koncen"ji Ansch'ren. 
Fonierwie jest rów"icź — jak 
stwier za memorandum usn- 
n'ecie żywiołów narodowo-soe'a- 
listvecznych od wnivwn na h'or 
życia nolilyczneso. kn''uraluego i 
gospodarczego Austrii. 


FRzad po!ski stoi na starew "ku 
ża Anstria z tytuln swej odno- 
wiedzininośc: za wzie?ie udz'e'n 
w wojnie, winna w stosunku do 
Polski zadośćuczynić m. in. na- 
stenuiacym  nos'ulatem: zwrot 
menia pols"'ero, znaidn'ąqeera 
się na terytorium Avzx'rii, 70 
szezeróluym uwzę!edn'an'am 
zwrojn dóbr o znaczen'n Lu'tu- 
ralnrm. nsukcwym i rete nrm), 
odszkodcwanie za nrare arinn- 
scwą Po'aków na terenie Anefrii 
w cznsie wojny  wyn”e'an'e 
przez Anstrie wszystkiech nmów 
zawartych z Polską Inh iei ohy 
wato'am: przed Anceh'nsom, po- 
krycie pme? Anstrie rac?wen 
Polski z ty!tnłn nbozn'eczeń sno 
teeznych. załatwienie eprewy roz 
rachunków rcpatriacy inych. nchy 
lenie przepisów anstriack -h dys 
krymiren'acych obywateli pal 
skirh w Anstci', zapcwujerie Pal 
ste wsze k'owo red>='n npr”rwi- 
tlejowaroqa treęqzylu przez tery- 
torium Austrii, 


Memorandam kladzie szczegól- 


ny nacisk na zapewnienie skutecz 


rej kontroli wykonania przyszłe- 


go traktatu pokojowego z Au- 


strią w interesie pokoju europej- 
sk'ecga, 
głośći Austrii i sprawy Naro- 
dów Zjednoczonych. 

Memcrasdum to zastało odczy 
tarce przez ambasadora Wierbłow 
sk ego, 

Otwierając dyskusją przewod- 


„nieczney posiedzenia delegat ra- 


dz'ecki wierm'uister Gusiew po- 
dzickował delegacji polskiej za 


przedstawienie stanowiska jej 
rzadu. l 
Nastepnie delegat brytyjski 


lord Hood postawił pytanie do- 
tyczace zwolnienia Polski z Zo- 
bow'azan wynikających z trakta 
tu pokojnwero z Anstrią z roku 


1919 orsz z da'szych umów. zaś 
dcierat radziecki Gusiew zapytał 


a opinię rzadu polskiego w spra- 
wie przeb'ren repatriacji Pola- 
ków z Austrii. 


Na nyta"ie delezata brytyjskie 


go zastanie udziclona później od- 


powiedź szezezóiowa, co się zaś 


tyczy pytemia delegata radziec- 


k'eeo, przedstawieiel Polski wy- 
irśni], że proc?s repatriacji Po- 
loków z Austrii natrafiał na prze 
szkody w »w'azku z dz'ałalnością. 


ofiectyćw II korpusu. Na terenie 


Austrii pozostaje jcazcze 25 — 30 
fvsięsy Palntów, których powro- 
tn rząd polski spedziewa się w 
niedtneim czas'e. Ponieważ repa- 
triacja Polaków ma charakter do 


hrowolny — rzad polski ograni- 


cza sie jedvn'e do finansowej 
strony zagadnicn:a. 

Na zakończenie posiedzenia 
przewodaeiczacy podziekował de- 
loraeji nolskiej 7a złóżone wyjaś 


nien'a i zapewnił, że postulaty 


polskie zestrea z cala uwagą roz. 


patrzone w toku da!szych prac 
nad pro'ektem traktatu pokojo- 
wego z Austrią. 


m 


© 2 z © 
€m'erć Petaina 

PARYŻ (RAP) — Jak zakomu- 
n'kowała rozgłośnia paryska ra- 
da franenskiego, przebywający 
w m'ejscu internowan'a b. mare 
szałek Francii Filip Pétain zmarł 
nagie, prawdopodbnie wskutek 
wyczerpania zwiotcezałego już 
przedtem m'eśn'a sercowego. Jak 


w'adomo, Pétain czekał na wzno.- 


wien'e swego procesu. „Jeszcze W 


dniu 24 b. m. prasa francuska po. 


dała komun'kat o ciężkiej choro- 
roh'e b. szefa zdradzieeckiego rząe 
dn franensk'ego w Vichy. Z 
ta'nem schodzi da grobu symboal 
narodowej zdrady Francji w naj. 
tra czniejszych dla niej chwi- 
lach, 4 


-r4g 


zabeozn'eczenia niepodle- 


8. 


l 
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Proces fRzepeckhkiego 


 peckiemu į towarzyszom zabrał g'os 
prokurator. W dlugzi:n przemówieniu 
prokurator sciiarak.eryzował dz a:al- 


_ ność oskar. onych, analizując stosun= 


ki, jakie wytworzyły sę w kraiu po 
1945 r., kiedy AK zosta:a rozw 'ązana, 
a część jej członków rozpoczę'a nie- 
legainą pracę, stwarza.ąc W N. Pro- 
kurator zamyka dzia!a:ność oskarżo- 
nych w czterech punktach: dywersja 
polityczną w forme mascwych aktów 


= terroru, mordów, rabunków oraz n sz 


czenia m enia publicznego i prywat- 
nego, szpiegostwo, szeroka propacan 
da antypańis.wowa, uchylanie się od 


powinności wojskowej. Omawiając in 
strukcie i rozkazy, obejmujące wy” 
tyczne nielegalnej działalnośc. oskar. 
żonych, prokuraior zamyka tę część 
przemówiena bilansem zbrodni, do- 


"konanych przez podziem e. 


Diuższy ustęp swego przemówienia 
pośw'ęc ł prokurator wypadkom w la 
taclı 1959 — 1945, podkreślając, że si- 
ły wsteczne sta:e działały i przeszka 
dzały zarówno w kraju. jak i na emi- 
gracji, rzucaiąc k!'ody pod nogi gen. 
S korskiemu. Od śmierc. gen. S kor- 
sk'ego prowadzą one swoją zbrodni- 
czą dzia!alność zarówno na emigracii, 
jak i w kraju. 


Londyn przesłon'ł im Polskę 


Jest coś koszmarnego w tym prze” 


ciwieństwe mędzy bczgranicznym 
bohaterstwem i poświęcentcm mas 
AK-owsk'ch z okresu okucaci, a nęcz 
ną, skazaną na nicoowodzen:'e'grą po 
lityków londyńskich. Jest iraz czna 
droga, jaką odbyła. ufalsc swori 
przywódcom część AKsawców, droga 
od szlachetnego oporu przec wko 0* 
kupantowi do walki z własnym naro- 
dem i państwem, droga, która musiała 
dorrowadzć do coraz głębszego sta- 
czania się nh dno krym:nalncgo zwy 


_rodnienia — mów ł prokurator. — Pod 


zemie w Polsce ma obecne złamany 
kręgosłup ideolog'czny, jeżci: w ogó'e 
można tu jeszcze mówić o ideologii. 
Jest tragedią, że część AKsowców 


wpatrzona w Londyn, nie zauważyła 
Polk’. 

Odpowiedz a'ność Rzepeckego — 
mów ł prokurator — n'e kończy się 
w sądzie, bęczie on musiał ponieść od 
pow edz'a'ność za tys'ące, które dz ę 
ki jego po'ityce I jego rozkazom n.e 
zna'azły drogi do Polski. 

Prokuraterem będze tu każdy AK- 
ow ec, który wplątał sę w maln'e 
W N-a. Prokuratorem będze każda 
matka W N-owca. który  słuc"alqc 
rozkazów swoich dowódców, stracił 
wolność, a niekedy I życe. Prokura. 
torem bzdze każda matka, któ: 
rej W N-owec zabt syna lib męża: 
Taccgo oskarżenia nie zrównoważy 
nawet najsurowsza kara. 


Brak uczciwej decyzji 


Prokurator przechodzi do omów:e" 
nia kary dia poszczególnych oskarżo= 
nych, stwierdzając na wstępe, że ne 
wnosi o na wyższy wymiar kary dla 


Zapisy do szkół pielęgniarsk ch 
PCK 


Celem zapobieżenia bra*owi wykwa- 
lifikowanych sił p'elęgn'arskich, PCK 
prowadzi 3 Szkoły pe'cgniarsk:e w 
Zabrzu, Poznaniu i Łodzi. 

Wiosenne zapisy w Zabrzu i Pozna- 
niu rozpoczią s'ę w dniu I lutego br., 
w Łodzi — 1 marca br, Podania kondy 
datek do szkół przyjmują dyrz:.cje 
odnośnych szkół. 

Warunki przyjęcia do wszyzikch 
szkół są następujące: I, wykszta cen'e 
w zakresie g'mnazjum t. jj mn mum 
mała matura, 2. wiek 18 — 30 lat, 3 
dobre zdrow.e i zam.lowan.e do przcy 
pielęgniarsk e. 

Podania o przyjęcie należy s«:ładać 
do: 1. Szkoly Piec'ęg "iarskej. Zabrze 
ul. Dub'ela 10, 2. Sz:oły P:elęgniar= 
skiej, Poznań u!. Szkolna 16 3. S'koly 
Pielęgniarsk'ej, Łódź ul. Sierl nga 1'3, 

Do podań do'ączyć należy: 1 ży- 
ciorys, 2, odpis świadczctwa szkolnego, 
3, odpis poświadczenia ovywate:.stwa 
polskiego. 4. 3 fotografie 


WITOLD ZECHENTER. 


VAXA 


= — Mniejsza z tym! Otóż o piątej mam s'e widzieć z 
panem Refoult i spróbuję go przyłarać.. Jeżeli się — 
sprytna sztuka! — z niczym nie wyzada, jeżeli mi 
wytłumaczy nawet metapsychiczną rzecz; swój dar pro- 
roczy — bede go i tak miał stale na oxu i po tej nitee 


A 
sergz a 


dojde do kłębka! 


Dyrektor Lafctial nie był przekonany. 
— Życze panu powodzenia— mruknał ozięb!e. 


— Dziekuje.. Już pół do piątej... Zatelefonuję do 
„Paris - Midi“ — może ten lotr już jest... 


— Niech mi pan wytlumaczy jeszcze, co to jest z tym 


Risettinim? 


— Z tym włoskim aferzystą? — mruknął detektyw. — 
Nie wiem. To drobiazg.. Ale co innego przyszło mi na 
myśl. Niech pan zarządzi dyrektorze, obstawienie dz.el- 
= nicy Care St. Lazare 


`= Dobrze. 


Rzepeck'ego, bo on sam już dopro- 
wadził się do pozycji naigorszej, w 
jak'ej] dowódca zna!eżć się może: po- 
syła! żonerzy bez celu ha zgubę. O- 
skarżyc el dodaja. że mówiąc o karze 


dla osk. Rzepeck ego, ma obowiązek 


widzieć go n'e od listopada 1915 r., ale 
już w okrese okupacji, g` zaznacza 
ły sę w nm przeblysk  'zumenia: 


b'ęanej droz:-. Już wtedy pisał on o: 


„okopach św. Trójcy', do których 
zreszią. dzięk: cechuiącej gu nieumie 
jęiności wyciągana  prak.ycznych 
wnosków ze słuszne: analzy, dopro. 
wadz | w końcu siebe i swoich pod- 
komzndnych. W lipcu 19:5 roku myśl 
Rzereck'ego była ucze wa I rozsądna, 
a'o znowu zabrakło mu śm'ałośc, 
równe uczciwej I rozsądnej decyzji: 
Rzcnecki szedł słą bezwładu I z c= 
wat sobie szrawę. że ‘dzie po równi 
pozlrytej. W listopadowej decyzji Rze 
pezk'ego oskarżyć el w dział finał we 
wrnętrznych zmagań, z którymi bory” 
kał się przez szereg lat. 


Prokurator me wnosi również o naj 
wyższy wymar kary dla osk. Ja- 
chirmka. który skwapl wie skorzystał 
z danej mu w ostatnch miesiącach 
przed aresztowaniem moż! wości ogra 
niczena pracy wywiadowczej. 


N'e wnos: również o najwyższy wy 
miar kary dla osk. Żuka. choć ten po 
szedł inną drogą, niż osk- Jach mek. 
Zwolniony z obowiązków SZP.egow- 
skich w jednym m'ejscu, umiał do- 
brać się własnym przemysłem do An 
dersa. by nadal uprawiać haniebny 
proceder. 


Prokurator nie wnosi też o najwyż 
szy wymiar kary dla osk. Szczurka, 


-= WARSZAWA (PAP). — W dwuna- 
stym dniu procesu przeciwko Rze- 


wyrażając przy. tym iednak wątpli- 
wość, czy skąpe słowa, którymi oskar 
żony na rozprawie potępił WiN — 
były szczere. 


Prokurator wnos! o dożywotn e poz 
pawien'e wolności osk. Lesk'ego. Os- 
karżony. wysoko kwalifikowany spe 
cial sta, któremu poruczono odpow e 
dz'alne stanowisko głównego inżyn e- 
ra stoczni, wolał upraw ać szpiego- 
stwo, aniżeli odbudowywać Polskę: 


Tragicznie oszukani i ci — 


Oskarżyc'el n'e wnosi o najwyższy 
wymiar kary dla osk. Ryb cktego, w 
którego obszarze dz'ałał zb r lubelski, 
Ne wnosi o tę karę przez pamieć na 
zasługi Ryb cklego w okresie okupa- 
cji, na stanowisku szefa warszawskie 
go „Kcdywu'* 


N'e wnosi o naiwyższy wymiar ka- 
ry d'a osk. Sanolcy, który obok Rze- 


peck'ego, naibordz'ej nrawdziwie prze 


żywa swolą h'ędna drogę. 

Prokurator wnosi o surowy wymiar 
kary pozhawien'a wolności dla osk- 
Muzyczki. 


Prokurator wnosi o n'ski wym'ar 
kary pozhaw'equla wo'ności dla osk. 
Malessy. która w pełnym tego słowa 
znaczen u uczcw'e przeżyła I prze- 
żywa to, co s'e sta!o i rokuie nadz'eie 
pożytecznei dla Państwa pracy. Z ta 
k'ch jak Ma'essa. sktadala ste szeregi 
tragiczne oszukanych, tragiczn'e błą 
dztcych AK-owców, którym zzubna 
pol tyka ich dowódców uniemożliwia 


winni zbrodni 


l utrudn'a wy ście z matni. 

Wreszc'e prokurator wnos* o nałwyż 
szy wymar kary dla osk. Gotęb'ow= 
skiego, stw'erdzając, że nme jest to 
człow'ek ate hena w ludzk'ej postaci, 
zb'r i oprawca, winien stek mordów 
I praheży, foszysta I bandyta. który 
wchodził w pakty z mrrdercam* Unow 
sk'mi. Świat Gotłęh'owskich, którzy 
marzą o nowej zmow'e faszystów 
różnych narodowości. należy do prze 


„ szłości. Czas najwyższy. aby te upio 


ry przestały ludzi nawiedzać. 


Kończąc swół wywód, prokurator 
oświadcza: „Chcia'bym mieć przeko- 
nan'e, że sprawa ta ne ogran'czy Się 
do sedzących tu dzesięciu oskarżo- 
nych, że ci, co jeszcze nie za'racili w 
wa!ce z vłasnym narodem i państwem 
cech luczk'ch, że ci, którzy chaćhy 
w drobnej częśc: poim"'ą patos na- 
szej wielk ej walki o nahnudowę i us- 
ro:ecznien'e kra'u. w końcu zrozumie 
la» że ich mejsce jest w Polsce, a nie 
z obcevmi przeciw Polsce“. 


kronika kielechKuwy 


Uczczenie zwycięstwa Bloku 


Dnia 21. 1. 1947 o godzinie 18 


odbyła. się w: zanełn'onej zali Do. 


mu Kultury Robotn'czej w Kiel- 
cach, przy współudziale przedsta 


wicieli Władz Państwowych, Woj 


ska į; ludrości cywilnej manife- 
stacyjna Akademia ku uczczen'u 
zwyciestwa Stronnictw Bloku 
Demckrat., na której przemawiali 
czołowi kandydacj na posiów z 
terenu Kielce oraz przedstaw:cie: 
le orzanizacyj politycznych. Aka 
demii przewedniczył Wicenrzewo 
dniczący Woi Kraj. Pady Narcd. 
Ob. Podrygałło powołując prezy- 
dium z Wojewcdą Kieleckim Wi- 
śliczem na czele. 

Poseł Ob. Wojewoda zaznaczył, 
ża zwyciosiwo stronnictw B'ovu 
Demokratycznego jest odpowi:e- 
dzią dla tych, którzy liczyli na 
pomoc zza granicy. Wybrany 
Sejm cieszący się tak wielkim 
zaufaniem społeczeńsiwa będz'e 
pracował ku pożytkowi Narodu. 


zapewni stabilizację stosunków 
zewnętrznych -; zagranicznych, 
oraz realizacją  Trzechle'n'ego 
Planu Odbudowy Gospodarczej 
Polski. 


Jako następny zabrał głos po- 
sel Ob. Ożca Michalski przewod- 
niczący Wój. Kraj. Rad. Narod. 
— Dzień 19 stycznia jest dniem 
pamietnym w h'storii Polski, jest 
to dzień jedności stronnictw de- 
mokratycznych, dzień zwycięstwa 
polityki ludu pracującego 0a 
gruncie przez siebie obranym. 
jest to kleska przedstawie'cli 
reakcji newołujących do bojka- 
tu wyborów, a dokum'nt wspól- 
nego frcetu chłopa robotnika i 
inteligenta w walce e paszano- 
s pracy i lepsze jutro Pol- 
ski. 

W imieniu Wojsta Poe'skiero 
przemówił kapitan P orzeh'!ewski: 
Mówił: „Żołnierz Po!ski zadoka 
mentował — o jaką Polske wal- 


40) 


RA 


w nim. 


— Wraz z poleceniem zatrzymywania i legitymowa- 


nia wszystkich Buicków niezależnie od ich barwy i uu- 


meru. 
— Dobrze... 


Chociaż przypuszczam. że oni 
Buiekiem wiecej na Paryż nie wyjadą. I o ile ja sądzę 
— choć nie zbudowalem sobie żadnego przypuszcza!ne- 
ko konturu tej dz.kiej sprawy — nie ma ich już wcale w 
"Paryżu. 
 — A ja sądzę inaczej. dyrektorze — i ja zbudowalem 
-` gobie już dokladny kontur tej wcale nie dzikiej sprawy! 


tym 


Polączył sie z redakcją „Paris - Midi“. 

Dyrektor słuchał uważn e patrząc z niedowierza- 
niem i pewnym niepokojem na rozgorączkowaną twarz 
detektywa. 

— Hallo, „Paris - Midi“?.. Czy jest pan Refoult?.. Bisettin ego? 
Risettin... Tak... Jest? Prosze pow edzieć mu, że przyjde 
do niego w pewnej bardzo ważnej sprawie za kwadrans niechętnie — a zapomniałem, skąd wlaśnie je znam. 
— o trzy na piątą... Dziekuje. 

Zawiesił słuchawkę. 

— Jest! Idę! 

— N ech pan idzie, ale niech się pan nie gorączkuje 
za nadto... , 

— Pan tu pozostaje dyrektorze? 


— Tak wydam zarządzen a i będą oczekiwał tutaj 
wyniku pańskiej rozmowy z redaktorem Refoult... 

— Dobrze! Do widzenia! 

Detektyw Robert- Robert wybiegł na podworzec, 
wsiadł do swego aufa i tr.umfalnie uśmiechniety wyje- 
chał z ponurej sieni prefektury. 

Oh!ał go potok aut szumiącej, pełnej ulicy. Poplynął 


ROZDZIAŁ XV. 
Nie nie wiem*.. 


— Proszę, n'echże pan siada! 

Robert. Robert usiadł przy biurku zawalonym pa- 
pierami i gazetami. 

— Może papierosa? 

— Dziękuję — odrzekł detektyw. 
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czył — że wyszedł z Narodu i do 
tego Narodu należy biorąc czyn” 
ny udział w walce o Wolność i 
Demokrację. 

Jako reprezentant O. K. Z. Z. 
przemówił przewod. „Ob. Stanik. 
Dał obraz walk Związków Za- 
woduwych człowiek pracy; 
chłop, robotnik i inteligent zdali 
egzam'a, w walce o lepsze jutro! 
— „zdobyliśmy tyle. zdobędziemy” 
i resztę! — nie spoczniemy az nie 
znikną głodni, obdarci i analfabe 
ci — aż będzie dobrze". i 

Poseł Ob. Krogulec. przewodni- 
czący Woj. Kom. P. P. S. zazna- 
czył, że w dniu 19 stycznia 1947 
zadokumentowaliśmy, jak wiel- 
kie przeobrażenia zaszły w 8a- 
mym Narodzie Polskim, zadoku 
mentowaliśmy, że myśl demokra 
tvczna zdobyła nie tylko rozum, 
ale i serce — zdrowa myśl 1 zdro 
wy rozsądek zwyciężyły. — Wa- 
ra od nas cbcym, którzy za po- 
średnietwem reakcji; chcą mieszać 
g'e w nasze stosunki wewnętrz* 
ne. ) 

Imieniem Wojewódzkiego Ko- 
mitetu P. P. R. przemówił Ob. 
Kozłowski — Od zdobyczy 8wa- 
tn pracy i z tej drogi jaką obra 
limy nie odetąpimy. Dzień 19 
stycznia 1947 jest nie tylko pa- 
mioetny w walce an Demokrację 
Polski, ale i świata — nie ścier* 
pimy pachołków Londynu. — A 
jeśli nimi kto chce być, to miej- 
gre ich jest za granicami Pan- 
stwa. 

Jako ostatni przemówił kandy: 
dat na posła Oh. mec. Winiarski 
Prczes Wojewódzkiego Zarządu 
Stronniefwa Demokratycznego. = 
Okres, który zaczął się Manife- 
atem da Narodn Polskiego w 
dniu 2 lipra 1944 r. został zakoń 
czeny calkowitym zwycięstwem 
myśli demokratycznej w dniu 19 
stycznia 1947. W duiu tym złączy 
ły sie dłonie chłopa, robotnika 
i intelizenfa w bratnim uścisku. 
Po części oficjalnej, która zakoń 
czyta się cdezgraniem Hymnn i od 
śp'ewaniem Roty odbyła się część 
arlystyczna. 

E (Pe). 


l E à 
Izba Roln'cza w Kielcach 
przejęta przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej 

W połowe grudnia 1946 została 
przejęta Izba Rolnicza w Kielcach 
przez Zwązek Samopomocy Chłop- 
skiej, zm eniając równocześnie swą 
nazwę na Biuro Gospodarstwa Wieje 
skiego. Zost-łv też formalnie przeka- 
za1e Bura Ro'ne na szczeblu pow:a* 
towym z tym. że majątek n'eruchomy 
( inwentarz zostinie przejęty w naj- 
b''ższym czasie Wym'eniona instytu- 
cja obe'm'e cał *ształt życa wsi. W 
zwąz”u z tym odbywa s'ę obecnie re- 
organizacia i scalenie poprzedniej dwu 
— ftorowej pracy oraz opracowywanie 
planów wszechstronnej działalności. 

Obecn'e są w pełnym toku prace 
przygotowawcze nid zorganizowaniem 
w oxresie przedw osennym kursów 
przysposoh'en a rolniczego na terenie 
całaro W3 ewódrtwa. (PE) 


— Prosze. 


— Przyszedłem zadać panu kilka pytań... 
— Pozwoli pan, że przedtem ja zadam panu jedno? 


— Dlaczego ubrał się pan w nazwisko szantażysty 


— Bo przyszło mi nagle na myśl — odparł detektyw 


— Ale dlaczego nie podał pan swego własnego na- 
zwiska? Przypuszczum, że najlatwiej wlaśnie własne 
nazwisko przychodzi na myśl... 


Detektyw zawahał się chwileczkę i odparł: 


—Nie chcialem... bo detektyw w redakcji — to za- 
wsze, wie pan, wywołać może jakieś komentarze, zupeł- 


nie niepotrzebnie... 


reportera. 


— Ma pan racje.. Powinienem się sam domyśleć.. 
Więc slucham pana.. 


Detektyw wpalrzył się badawczo w spokojną brodą 


— Panie Refout! Dotychczas sądziłem, że pan ma 
tylko jeden dowód, to znaczy reporterkę.. Od dzisiaj 


wiem już Od dzisiaj wiem już, że ma pan i drugi... 
Reporter uśmiechnął się zdziwiony. 
— Jakiż to drugi mam zawód? Chyba miłosny, ale i 


to nie .. 


— Drugim pańskim zawodem, sporadycznie widać 
tylko praktykowanym, którego dotychczas fama do 


mnie nie doszła, jest... wieszczenie przyszłości! 


— (o tal'eto?1 


— I to w dodatkn wieszczenie, które się sprawdza co 


— Czymże moge panu slnżyć? -- zapytał z leko do joty! Wprost metupsychiczn el 
ironicznym uśm echem reporter Refault. — Bo chyba 


za brodę! 


nie przyszedł pan po 


| — Nie raznm'cm. co pan ma na myśli — rzekł zupeł- 
ty, by mnie raz jeszcze wyszurpuć nie zdczurioniowany dziennikarz. 
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Zakończenie semestru 
w Miejskim Gimnazjum 
dla Dorosłych 

Dnia 31 styczna r. b. zakończy Się 
we wszystkich klasach Miejskiego 
Gmnazium dla dorosiych I-szy se- 
mestr 19467 roku. Początek następ- 
nego semestru dnia 10 lutego r. b 
Zapisy nowych kandydatów przy'mu 
je kancelaria Szkoły przy ulicy Ko- 
Šo uszki. 10. 

Ostatnie dni wykupywania 

kart rejestracyjnych 

Przypominamy, że karty reies.ra- 
cyine na rok 1947 Urzędy Skarbowe 
wydają ty:.ko do dnia 31 styczna 1947 
roku. Po tym tern ne Urzędy S'ar- 
bowe przystąpią do kontroli tych kart 
i firmom, które ich ne będą pos ada'y 
wymierzone będą kary, aż do 
zamknięcia przedsiębiorstwa włącz- 


n.e. 
Komunikat OM. TUR 


Organ:zacjo Młcdzieży TUR Kom. 
Mie ski podaje do widdomicć. cz'on- 
kòm że zebran'e odbędzie się w środę 
dnia 29 stycznia b. r. o godz nie l8-ej 
ul. Kopernika. 

Kursy księgowości 

Dyrekcja Zakadów . Naukowych 
Zrzeszenia Nauczycieli w Częstocho- 
wie podaje do wiadomości, :ż z dniem 
3 lutego 1947 r, urucham a: 

1. Półroczny kurs księgowości d!a 
początkujących, 

2. Wyższy kurs nowoczesnej ks qgo- 
wości przeb:tkowej I i II stop:ia dla 
zaawansowanych w ~ bucha!terii z 
uwzględn eniem nowego urzędowego 
planu kont, 

Wykłady odbywać się będą w godzi 
nach wieczorowych od godz 20 do 
21 30 trzy razy w tygodn u w Gmachu 
Szkół Zrzeszenia ul. Narutow:cza 
19°23 (wejśc'e z drugiej bramy). Inior- 
macji udziela i zapisy przyjmuje xan- 


celaria kursów od 13 stycznia codzien- 
nie od godz 17 do 2?-ej. 


Zawiadomienie 


Komitet Tow. Przyjaciół Rodzin 
MO uprzeimie prosi wszystkich, któ- 
rzy otrzymali biety na bali ne wy 
korzystali ich, aby zecucieli laska- 
wie je odesłać do sekretariatu Ko- 
mendy Masta MO pokój Nr 10. 

Z prac Komisj Popularyzacji 
Prawa 

W ramach prac Komisji Popu'ary- 
zacji Przwa przy Sądz e Okręśowym w 
Częstochowie, dnia 28 stycznia r, b. 
mec. Koiakowski M'ron wyg'08 od- 
czyt na tem^t . Prawo ma!żeńskie ma- 
jatkowe' w sali Nr, 3 Sądu Okręgowe- 
go o godz, 19-ej, 

Chęć zapoznania sę z nowoobo- 
w ązu;ącym od 1 paźdz'ern ka r. ub. 
prawem, które daje żonie rów'e pra- 
wa z mężem w zakrese stosunków ma- 
jątkowych medzy nim’, a zatem re- 
guru:e te stosunk: zasadniczo odmien- 
ne; niż przestarzałe dotychczas obo- 
w ązuiące przepisy, ograniczające ż0- 
nę w rożporządzan'u i zarządzaniu 
swo'm maiątkiem. spowoduje n'ewat- 
p!iwie udział w odczyc e szerszego o- 
góiu spo!eczeństwa. a 


W 30-lecie śmierci 
Dra Władysława Biegańskiego 


We wtorek, dn'a 28 stycznia br, 
w sali Państw. Liceum i Gimna- 
zjum im. R. Traugutta o godz. 5 
po poł, staraniem Kola Samo- 
wychowawczego, odbędzie się 
Akadem'a ku czci wyb'tnego le- 
karza i filozofa D-ra Władysława 
B'egańskiepo. 

Na program złoży się odczyt 
prof. d-ra K. Karwana i odczyta- 
nie wyjątków z pem filozoficz- 
nyeh D-ra B'egańskiego. 

Wasięp bezpłatny. 


Smart 


Mecz Skra — Partyzant 
Dziś we wtorek 28 b. m. o zadz. 
17ej w świetlicy RKS Skra 
(Gmach Sportowy) rozegrany bę 
dzie nieodbyty w swoim czasie 
mecz piug-pingowy Partyzant - 
Skra. 

DZLŁL.GACI CZĘSTOCH OWY 
NA ORRADY WOJEWÓDZKIEJ 
RADY WF i PW 
W dniu 31 bm. «dhedzie sie w 
Kielcach narada  wajewódzkiej 

Rady WE i PW. 
Na naradę tę wyjeżdża z ra- 
mienia CzOZPN i CzOZPii pre- 


„ADI nerspeki 


Jedną z trosk, najbardziej ne- 
kających nasz Samorząd, jest od 
lat nierozwiązany w Czestacho- 
w:e problem szpitali miejskich. 

Czestochowa liczy takich ezpi- 
tali pieć: dla chorych zakaźnych, 
położniczy, chirurgiczny i dwa 
szpitale chorób wewnetrznych. — 
Poza tym Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna oraz PCK posiadają dwa 
szpitale własne. 

Szpitale miejskie mieszczą się 
badź w budynkach nie będacych 
własnością miasta, bądź też w bu- 
dynkach zupełnie nie przystcao- 
wanych położeniem, kubaturą i 
wyposażeniem do użytku domów 
zdrowia. Tak wiec: szpital położ- 
niczy mieści się w budynku bę- 
dącym własnością klasztoru: 6z.p1- 
tal chirurgiczny mieści a'e w bu- 
dynku będacym własnością gmi- 
ny żydowskiej; sznital 
wewnetrznych im. Panny Maryi 


chorób: 


zes Ńzmeękel, zaś z 
Oz. 
PW kyt. S'tevn:eń. 

KALBAEGZYK MISTRZEM 

ŁYŻWIARSK:'M POLSKI 

W.  czó.nej klasyfikacji tłvż- 
wiarskich  konkurencyj m strzow= 
sk.ch pierwsze miejsce zajął inż. 
Kalbarczyk przed Rytterem i Ko 
walsz'm. W osta!nim dniu Kal- 
barczyk zwyciężył w biegu na 
1500 m mające czas 2 min. 25,3 s., 
a na 5000 m — 20 min. 4 sek. W 
ohu biegach drugie miejsca za- 
jąt [> 


ram en'a 


mieści się, podobnie jak chirur- 
giczny, w otoczeniu gwarnym, 
atmosferze kurzu ji sadzy. poza 
tym w domu urągającym zarów- 
no kubaturą, jak i wyposażeniem 
najprymitywniejszym warunkom 
higieny. Szpital chorób wewnę- 
trznych na ni. św. Barbarv mie- 
ści sie w gmachy mieszkalnym. 
W mieście nie posiadamy ani 
jednego gmachu, który by mógł 
nadawać sie na cele szpitalne, — 
Przystosowanie zaś budynków 
nieodpowiednich i wyp<csażenie 
ich w urzadzenia niezbedne dia 
szpitalnictwa, wymaga ogrom- 
nych kosztów, siesających nie- 
mal, jak to już obliczono, wyso- 
kości sum, potrzebnych na wybu. 
dowanie emachów nowych. 
Zagadnienie więc szpitalnictwa 
miejskiego weszło w stadium, gdy 
zajęcie się nim stało sie dla Sa- 
morządu koniecznością palącą. 


Konferencia u Prezydenta Miasta 


Dnia 23 b. m. Prezydent dr Wo- 
lański zaprosił na wspó!ną kon- 
ferencję przedstawicieli Woje- 
wództwa, Samorządu miejskiego 
oraz szereg częstochowskich le- 
karzy. Po przedstawieniu de.ega. 
tom wojewódzkim istniejącego 
stanu zeczy odnośnie szpitali 
częstochowskich, a w SZCZegÓ!NO- 
ści sprawy szpita: a Panny Maryi, 
który musi być przeniesiony w 
możliwie jak najkró:szym czasie, 
przystąpiono do dyskusj. Celem 


tej dyskusji było ustalenie: 1) czy 


szpitalnictwo częstochowskie na- 
leży zcentralizować, 2) który z te- 
renów byłby najodpow.ednieiszy 
na siedzibe szpitali oraz 3) jaka 


'ilość łóżek potrzebna jest do ob- 


służenia Częstochowy i powiatu. 

Wyniki obszernej dyskusji wy. 
kazałv, że zebrani w wiekszości 
opow'adają sie za centralizacją 
szpitalniectwa, która pozwoli w 
przyszłości na stwarzen'e ape-jal. 
nej dzielnicy szpifalnej, w której 
poza domami zdrowia. znalazłoby 
aię miejsce dia zakładów pomocy 


DA 7 Mi ćjskiej*Rady. WF i 


` Odczyt o Szeksniirze 
w Klubie L terackim 


Dnia 30 b. m. we czwartek o go- 
dzinie 19-tej w sali B bl. oteki Miej- 
skiej im. dr WI. Biegońsk. cego odbę- 
dzie się oJlczyt p of. Mari Modra. wów 
skiej p. t. „Teatr Szeisp ra" 

Blely we ścia codziennie od 10 — 12 
i od 16 — 19 w B.biiotece Miejsk'ej. 


Zabawa Związku b. Więźniów 
Politycznych 
Polski Zwązek b. Więźniów Pol:- 
tycznych H terowskich W.ęz eń į Ob- 
zów Koncentracyjnych Koło w Czę- 
stochow e urządza w dnu I lutego b r. 
w sa'i Miejskiej Rady Sposiowej, ul. 
Pułaskiego 2 (.Brygada'") karnawa:o- 
wą zabawę taneczną | 
Dochód z zabawy przeznaczony na 
wdowy i sieroty po b. w:ęźn:ach poli- 
tycznych, 


Złodzicje grasują 


(i) Do m eszkaqą a Skubalowej Marii 
zamieszkałej we wsi Kuce!ra Nr 54, 
w czasie jej nieobecności, przez wywa- 
żone okno dostali się nizznani sprzw- 
cy, którzy skradli 7,200 zł. główkę od 
maszyny dv szycia 14 m. materiau i 
trzy kaczki. 

Podobne do mieszkania Piętak Jó- 
zefy, zamieszkałej przy ul. Łukaciń- 
skiego, dostali ssę za pomocą wytry- 
cha ziodz'e'e. których łupem podło 
1000 zł, złote koiczyki, złote obrączki, 


Dyżury aptek 
W tygodniu od dnia 27 stycznia do 
2 lutego b. r, dyżyrują następujące ap- 
teki: 
S EYE — Al Wolnośc: 23; 


W niedziele, dnia 26 stycznia br. 
w dużej sali Teatrów Miejski ch 
odbyła sie uroczystość wręczen a 
sztandaru Zw. Zawodowemu Pra- 
ceowników Samorządowych i Uży- 
teczności Publicznej „R: p: Oddział 
w Częstochowie. 


Na uroczystość przybyły liczne 
delegacje pokrewnych organ 'za- 
cji zawodowych, zaproszeni goś- 
cie, przedstaw:c:e:e władz pań- 
stwowych i zwiazkowych, poczty 
sztandarowe, delegacje cechów l 
organizacji młodzieżowych. 


"Na wstępie M'ejska Orkiestrą 
Symfoniczna odcgrala hymn pań. 
stwowy, po czym przemówienie 
powitalne wygłosił ob. Skóra — 


kiywy przed szpiłalnietwem 1 


dostosowania budynków dla ce- 


naukowych, jak sale SAL ne, zu. 
kłady roentg., ośrodki zdrowia, 
ambulatoria, a w przyszłości — 


nawet szkoły pielegn'arek. Przy. 


odpowiednim urządzeniu tej dziel. 

nicy istnieje także możliwość od- 

dania na tamtym terenie miesz- 
kań do użytku lekarzy. którvch 
obceność w pobliżu szpitali była- 
by wielce pożądana. 


Projekt tymczasowego przenie. 
gienia sznita!i da innych, bardziej 
odpowiednich budynków, nie zy- 
sko! nznan'a z uwagi na niece'o- 
wość wszelkiej tymczazowości 
oraz z uwagi na koszty związane 
z przeprowadzaniem szpitali. któ- 
re i tak wedruja już po m'eście 
od lat siedmiu. Za centralizacją 
szpitali przemawia także fakt, że 
sznitalnietwo niezcentralizowane 
podraża w wysokim stopniu ad- 
m'nistracje. Za teren ndnowiedni 
dla dzielnicy sznitalnej uznano, 
po wie!u zastrzeżeniach. teren ko- 
szar „Zawady. 


Um'eszczen'e szpitali poza mia. 
stem nznano za pian n'e adnaow'a. 
daiacy obecnym warunkom Cze- 
stęchowy z uwagi na zła komn- 
nikacje i niedostateczną ilość le- 
karzy w samym m'oeście, Teren w 
okolicy Jasnei Góry n'e nadaje 
gie do tego celn Z powedn gwaru 
i ctnehu plicznego, jaki pannie 
tam w m'es'acach pielęrzvmek 
pątniczych. Zbrt zgwarna i zaku- 
rzona fmt takze dzieln'cą Zawo- 
dzie, mdaie m'eść* się obeen'e szpi 
tal ch'rurg *»nv. 

Koszary „Zawady“, mimo nie- 


29 stycznia 1947 roku. 


. niejszy. 


mmiiac „ak 


Z Zielińskiego — Rynek Naruto- 
wicza 40; | 

J- Rupprechta — ul. 
cza 170 tylko od godz. 8 — 

ea 

Listy do Reda’cii 
W sprawie 

i > ;4 a PETI: 

„Komuniksci M:e'sk'ei' 

W inm'eniu uczniów chciałem 
poruszyć sprawę biletów ulao- 
wych w autobusach miejskich, 
kursujących na terenie naszego 
miasta. 

Chcac jechać autobusem w czc- 
ste ferii szkolnych, a nawet 0 
n'edzielę. uczniowie muszą płarić 
za bilety narma'ne. podczas ady 
w innych miastach w kadym 
dniu i o każdei norze nrzuslurue 
je uczniom azn'żka. Dlaczego u 
nas tal: być nie może? 

Nic koniec na tym. Wracajre 
niedawno po poludniu ze św'e'l- 
cy. poprosiłem n sztomu be, 
kondrutior zaś oznajmił m; (w 
sposób dość aroarnelt! o nrinn 
zarządzeniu a m nowicie, że bis 
letn szkolne mrzustuauią tyka o 
godz'nach. sztanuch. Zarzad Kr- 
maumitacji, bedac tal: dos 
ponforriewony o qodzinac zr- 
jeć sal: ołmich. zapomina jeznak 
n tum, źe uczeń mae być w czna- 
le o każdej parzn dnia. ezn to w 
świetlicy czy bibliotece sz”0'*ej. 


Narutowi- 
19-ej. 


R. P. 
List powyższy ucznia szka!y 
czestochowsk:ei zamieszeznmy. 


spodziewając się. że Dyrekcin an- 
tohnsów sprawe wszelkich b'e- 
tów ulecwych zechce uprzejmie 

wyjaśnić na łamach (PARY s, 
ma. ponieważ podobnych V-'éw 1 


znnytań Redakcja oirzymuje cCoO- 
r2z vigi 


przew. Komitetu fandaceyjnego 
sztandaru. Dłużrze przemów en'e 
o celach i zadaniach zwiazków 
zawodowych wygłosił przeds:'a- 
wieiel Komisji Centr. Zw. 7aw. 
z: Warszawy nb, Dadacz, k:óry, 
mówiae o walce ludzi prasy -^ 
wolność i prawa. gwaraniujecej 
lensze warunki byin, podsreśl'ł, 
że walka ta toczy se nadal. u'e 
w formie strajków i protestów, 
jak dawniei, a przez świadomy 
udział w budownictwie Poiski 
Lndowej. 

Ob. Dadacz dakana? odsłoniec!a 
sztandaru i wreczył go nrezeeowi 
ob. Kabisiewiczaw', który nrzyj- 
mujae sz!'andar zapewnił. że fak 
jak Mo S strzec bedz: é idealów 


kim 


mł 6 


lów szpitalnictwa i zwiazanych 
ztym ogromnych kosztów inwe- 
stycyjnvch, posiadaja w'e'e atu- 
tów przemaw:ających 7a nzna- 
niem ich terenu za najodpaw ed- 
A m'anowie'e: hbi'skie 
m'asta a jednocześnie zdrowe pn- 
łożenie, wystarczającą na ohoenc 
notrzebv kubatnre naraz możł wao- 
ści przyłaczen'*a da ich nosesi' ob- 
sząrów sąsiednich. a w'en jedna- 
czesną możliwość rozwoju tej 
dz'elniey sznitainej. 

„Ilość łózek potrzebnych do rh- 
slużenia Czestochowy i powiatn 
ustalono. liczac ogółem. na 1009, 
Z tegn 250 łóżek nos'ala do dy- 
snażycji chorvch Thazn'evza'n'a 
Społeczna. a 100 łóżek Czerwony 
Krzyż w Sznitaln Mal'attsk'm, — 
Sznitale m'eisk'e z ilościa 700 Ió. 
żek zostaną wiec wz. nreiektu 
UM orzczone, na nnrzedn'ei prze- 
budowie i adantaci: bndrnków, 
w koszarach „7awadv*, które he- 
da noczatkowym nrrn*tem razwn. 


jJowym dla m”wszlej dzielnicy 
szn'talnej. 

Zanroszona da  Czastochnawy 
snea*glna kaom'isia 7 Warceawv 
nrzenrowadzi hadassa "erencto. 
po czym onrarowan © za'w'er. 


dzony komisvipie prarekt. daty. 
czacy szn''a n'etwa. Zawod Wa 
sta mprzaśle da Waniowób>iwa, — 
Akcentaefa wn'oskn oraz tace. 
nie rohót inypastcer'nveb da n'a. 
an Rlotn ero bnod>'e D ary Ym 


etane m nran nad na) anszan: ary 
stonu szpitalnictwa w Czesc" "vo. 
wlia s Il. S. 


Padme 


 Krneńw Paol, 


-© 4 


Na Funtusz Wytorczy 
Bloku Demokratycznego 


ta wezwanie ob. Goldherga. ob. 
C-undman Leon wpłaca zł 500.— 


Ob. Olkwiet Antoni wpł. zł 300. 
Odp na wczwanie ob. dyr. No- 
va%a, M. Nirowa wpłaca zł 500.— 


fla wezwanie in? A!zenborną, 
inż. Jerzy Kantet! wpłara zł 509 
I wzvwa ob. mgr Alfreda Kremo- 
zowekłirqo I M. Działeszyńskiego. 
mac na wczwanie ob. Brennera, 
„ Emczta'n wn'aca zł 500— 
M S-rpnięwski Zygmunt wp!a. 
ca 20 509.— 
li- wrowsanie dvr. Nowaka. fir- 
r» „Dskazct” wnłara zł 1.000.— 
Ma w->wanie dyr. Pawia k/e- 
go. rh. Kanus M. wpłaca zł 500.— 
On na wczwanie red. Altmana 
| rad, Eiwpułtowekiej. ch. Żukow- 
ch? Martan wn’aeg zł 1.000.. 
Ia wnzw ch R-annera I ob. Ka- 
ra Samuta, eh PRrzenewalg MoJ- 
žc- wnaca zł 1000 — i 
Na vwo=wonla ab. Brennera, ob. 
Czark Szafa wpłara zł 500 — 
Cur ~a wezwanie ob. Rousseau 
ech Seuwzk Zenen wpł. zł 1000 
i wzywa dą wnianantą odp. sumy 
o». ch. Ro"owfsnbjenn, Jatleń. 
chtręg. S'a!a, Stanisławskiego, 
m-ra I Gzzekowckiego. | 
On. na wnowanie ob Michat- 
ki-wirza. rh Czyż Wiadysław 
w”'acą >ł 500. — v 
Ma wezwani ok. Rousseau. ob. 
6: Rzdynr<ka.Okclów wp? zł 500. 
Pa wszwanie eh. Kurpińskirro, 
ok. 1""—=rfowski Stanisław wpła- 
ca 3: 50 — 
P> werywanię ob. Kurpińskiroe, 
èh Śr Jan Piwowarczyk wpłaca 
7ł 500.— 


Samorządowcy otrzymali sztandar 


zw'nzkowych i stać na straży 
praw nrarowu'czych oraz prze- 
strzezat zorad honoru, których 
svmhoaiem jest otrzymany eztan- 
der Psdrhne brzerzaczanie złożył 
ob. Sojecki — ehorąży, który z ko- | 
le! nrzejał sztandar. n 

Oknlieznościcwe przemówien 'a 
wvgos li: ob. ob. Prezes M. R. N. 
Karol Zajda, Starosta Józef Każ- 
mierczak, Prozvdent m. Czestoa- 
chowv dr T. 1. Wolański, przed- 
staweie] partii polit, Kazim'erz 
tezulalanki, sekretarz Pow. Ra- 
dv Zw. Zaw. Wilk Wacław, przed- 
stawiaj! organizacji młndzieżn= 
wvch Maz. Jurek, prezes Stow. 
Jankowski i przed- 
stawie'cl Stow. Rzem. Kazimierz 
M: szczak, 

OS'arostia Kaźmierczak mówił o 
roli pracownika samorządowego, 
k'tórv belare w bezpośrednim kon- 
take e z obywatelami, winien stać 
sie ezrnnym współtwórcą w hu- 
dowie domaokratyvcznej państwo. 
wości, Ustoenukawan'e się oby- 
wa:eia do administracji w znacz- 
nej mierze zależy od pierwszego 
zełtnuecla z urzednikiem. Dlatego 
zadan erni śwalemego samorzą- 
dowca iost jak najlepsze obsłuże- 
nie interesanta. 

Proz. Wolański w swym prze- 
mówienin podkreślił ofiarność 
pracnwn'ków m ceiscowego Samo. 
rzadu. którzy niedostatecznie wy- 
nyranani czesto głodni i żle 
odz'ani, ofiarnie wypelniają swe 
obnw'azki, A | 

W drugiej cześci uroczystości 
odbyło się poświęcenie stołówki 
i Świetlicy związkowej. Aktu pa- 
św'ecen'a doknanał ks. dziekan W. 
Mandry, wyglaszając okaliczno= 
ściowe przemów „enie, podkreśla- 
jąc dodatnie znaczenie życia zho- 
rowcgn i anolniąc, ahy świetlica 
slata się kn*nicą walki o nowego 
człow eka. krzewieiela idei milo- 
ści i snrawiedliwości. | 

Należy podkreślić, że obeeny Za- 
rzad Zw'azku mnże poszczycić se 
naprawdę pozytywnemi osiagn: 'e- 
e'ami na przestrzeni krótkiego 

okresu CZASN, Wyremontowany 
lokal ZW? zkowy, sprawnie fnnk- 
ajonniaca stołówka, nowocześn'e 
i gustownie urządzona św'etliea 
— ato ren ne os'agnięcja, nie må- 
wiąc o eatvm szerogu innvch ak- 

ji,dz'ok* którym ponrawiono byt 
DNI ów Zarzadowi i wszystkim 
czbnukem Związkn życzymę nada! 
nwaenoej rrav d'a dobra Polsk: 

Ludowej i dobrobytu ludzi pracy. 
Lo 
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' „Mełod:e PERAS 14.15 „Na Ziae 

; 50 cukrowni z z k szodhie o godz. 16-ej. 18:ej i 20-ej, w Program rozgłośni co skich EO Jzzskansch» 1755 Z życia kule 

; | i Yaa UAPA NLGC niedziele i Święta początek pierwszego mmm aeee AREE W SIO AB” skizyncowS« 

| : s .  seensu o godzinie 14-ej. PROGRAM OGĆLNOPOLSKI 1830 Nauka przy miośniku. 19:00 Audys 

| M ończyło uż Kampen ę | | r KROCZE WA. O AOI <a cja dla wsi. 1915 Aud. Chopinowska. 

TEATR WIELKI EE W zh RO, aa Je 12. Sygnał czacu.. 12.05 Aud. kai 1957 Sygnał ez:su. 20.00 kę e BE 

- ) RA og świetl rob. 1235 Arie operowe. o 21.00 . Nowe książki”. 21.15 , 

A opac 369.000 ton eukru. „KCEDIAN* R NE polz: e a i 20. W azy ka obadowa 13.40 „Alfabet. aN na nrzyjaćó!* — audycja Plk? 

| u ! PA 0 ai ! zyczny'”. 14.00 — 1500 Przerwa 15093 inw. 2145 Rad. Unnw Lud. 2200 Kwas 

y lan wykonano w 130 proce. Dziś. we wtorek 28 bm. orca w dni Fotoplastikon — Perla kolonii ang tl Poza. dla dzieci z cyklu: „Z dziejów ad- NE 1 jem ( ASA ZANE: 
Tegoroczn iki k A nastezne o godz 19.15 pomat drama. Skieh wyspa Cejlon. Bujna roślinność i kryć geograficznych“. 15. 10  Wedrówka zo. 22.15 Rrozramina jutro 022,25 Arde | 

czne wyn k kampanii zapo- największe bogactwa kolonialne, uprawa „ mikrofonm. 1520 Reportaż 1530 Por OE WKIRĄ 200 Roznidwydz pisaa 


tyczny w 10 obrazech Juliusza S.owac- 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


warm -= 6 3, 
EGZ AMINY WSTĘPNE 


w Miejskim Gimnazjum 1 Lieccum dla Dorosłych w Częstochowie, 
Al. Kościuszki 10, 


odbędą się w dn'u 3 lutego 1947 r. o godz. 15 30. 


Początek JI semesiru 10 lutego 1947 r. Zzpisy trwają do dnia 81 
stycznia b. r Kzncelaria czynna od godz. 16 — 19. 


Dyrekcja. 


PAP 570 


W piątą bolesną rocznicę śm eroi ukochanego męża i 


Ojca naszego 
fo 


ROMANA 
KUCHARSKIEGO 


zostało odprawione mabožcństwo żałobne dnia 28 stycznia 
1947 r., o godz. 830 w koścele N. Maryi Panny o czym 
zawiadami:ają krewnych, przyjaciółai znajomych 

s 


iena i dzieel. 
PAP 565 


$. f p. 


Józef Wrzaszczyk 


OGRODNIK 


po długich i ciężkich elerpje- 
niach, zniaił dnia 27 stycznia, przeżjywszy lat 53, 


Wyprowadzenie drog' ch nam zwłok z Kawodrzy Dolncj 
do kościo'a św Barlary i pogrzeb na cmentarzu św. Rocha 
odbedzie się dnia 25 styczna o godz 9-ej rano. 


O smulnych tych obrzędach zawiadamia pozostała w gle- 
bokim smutku 
>. RODZINA. 


P 582 


Opatrzony św. Sakramentam!. 


zaginęła 
wiieczura 


Zgubiono dowód obke wyd. w 
Radomsku na nazwiskó. Szyma: 


ska Bolesława, Rad. 12 | 

Zgubiono kartę rejestracyjną wyd. || gro e M Ja CA 
R.K.U. Częstochowa na pr Ł y y 

przez nagrodzcn'em. Składnica 8:or- 


nazwisko Zalóg  Bronisłzw wieś 


Dziepółć pta Dmenin pow Ra 
Rad. 13 


towa Waszyngtona 8. Ostrzega 
sę przed przetrzymaniem. 


Redakcja „Głosu Narodu”, ti? Aleja $2, Seb 2245 


EKo. 


KAROL KRETER 


były dyrektor tkalni bawełny w fabryce „La Częstccho- 
vienne“, obecnie Państw. Zakłady Przemysłu Bawe!niarego, 


zmarł dnia 25 stycznia 1947 roku, przeżywszy lat 77. 
W zmarlym tracimy nieodża'owainego współprzeownika. 


Urzędmicy Państwowych Zakładów 
' Przcmysły Bawełn anego 
w Cząstochowie 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 stycznia z domu 


żutoby przy ul. Narutowicza 129 o godz. 14-ej. 
PAP 580 


WINCENTY 
Kurzelewski 


` Kier. szkoły pow. w Lukojnie I obywałzl m. Częstochowy 
zmarli nagle 25 stycyn'a, przeżywszy lat 62. 


Wyprowezźlzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
u. POW 3 nastąpi we wtorek 28 bm. o godz. 14ej do 
kościoła św. Rodziny potem pogrzeb na cmentarzu na Kulach 


w nieutulonym żalu 
icna, córki I rodzina. 


O czym zaw.adamiają pogrążeni 


PAP 564 


wiośnie życia ukochany syn i brat nasz 


Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok z 


pi w środę dn'a 29 stycznia b r. o godzin'e 15 oj. do kościólka N. 


Dn'a 27 stycznia 1947 roku po długich i bardzo ciężkich cierpieniach zasnął w Panu w 1Gej 


Stanisław Miner 
„uczeń ll ej klasy I Gimn. Państw, im. H. Sienkiewicza w Częstochowie 


domu żałoby przy ul. AL 


W dniu 25 stycznia 1947 rokn zmzsrł w wieku 77 lal? 
byty Dyrekior „Tkalni Bawc'ny** w fabr. .,.La Czenstocho 
vienne'* beonie Państw. Zaklady Przemysłu bBawelnianego 


Ś. f p. 


Karol Kreter 


W zmarłym tracimy nieodżałowznego dyrektora. 


URZĘDNICY | ROBOTNICY 

TKALNI BAWEŁNY ` 
Państwowych Za«ładów Przemysłu 
Bavelnianczo 
w Częstochowie 


á Šp. 


Karol KRETER 


Obywatel miasta Częstochowy, byly dyrektor tkalni bawel- 
ny przy fabryce .La Czenstcchovionne* 


zasną: w Fanu dnia 25 stycznia 1947 roku. przeżywszy lat 76 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żaioby przy 
ul. Narutowicza 129 na cmentarz cewanscleki św, Rocha 
nzstąp! we wlorek, dna 23 stycznia o godz. 14ej Na smut- 
no te obrzędy zapr:.sza krewnych, przyjzciół i znajomych 


pogrążona w rozpaczy 
RODZINA. 
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